
W 10 rocznicą
Układu Warszawskiego
MOSKWA (PAP). Dzien

niki moskiewskie zamiesz
czają liczne artykuły z o- 
kazji przypadającej 14 ma
ja dziesiątej rocznicy pod
pisania Układu Warszaw
skiego. Podkreślają one, że 
Układ Warszawski jest'so
juszem bratnich państw, o- 
raz że był i jest nadal nie
zawodną gwarancją bezpie
czeństwa narodow — waż
nym narzędziem utrwale
nia pokoju w Europie i na 
całym świecie.

Dowódca naczelny zjed- 
noczonych sił zbrojnych

Depesze z Polski
Z okazji 10 rocznicy pod

pisania Układu Warszaw
skiego minister obrony 
narodowej, Marszałek 
Polski Marian Spchalski 
przesłał do naczelne
go dowódcy zjednoczonych 
sił zbrojnych państw — u- 
czestników Układu Warszaw 
skiego marszałka Związku 
Radzieckiego Andreja Grecz 
ki depeszę z najserdeczniej
szymi pozdrowieniami i naj
lepszymi życzeniami.

Z tej samej okazji mar
szałek Polski Marian Spy
chalski wysłał depesze z po 
zdrowieniami również do mi 

. nistra obrony ZSRR marsza!) 
ka Związku Radzieckiego 
Rodiona Malinowskiego oraz 
do ministrów obrony: Buł
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Rumunii i Węgier.

* * *

Z okazji 10 rocznicy Ukła 
du Warszawskiego naczelny 
dowódca zjednoczonych sił 
zbrojnych państw — uczest
ników Układu Warszawskie 
go marszałek Związku Ra
dzieckiego A. Greczko prze
słał na ręce ministra obro
ny narodowej, marszałka 
Polski M. Spychalskiego de 
peszę z serdecznymi gratu
lacjami i życzeniami.

---- £-----

Szef sztabu
sil zbrojnych Indonezji
z wizyta w Polsce
WARSZAWA (PAP). W 

czwartek, na zaproszenie mi 
nistra obrony narodowej, 
marszałka Polski — Maria
na Spychalskiego, przybył 
do Polski minister-koordy- 
nator do spraw obrony i 
bezpieczeństwa, szef sztabu 
sił zbrojnych Republiki In
donezji — gen. dr Abdul 
Haris Hasution z małżonka.

krajów Układu Warszaw
skiego marszałek Związku 
Radzieckiego Greczko za-* 
znacza w dzienniku „Praw
da”, że to wroga polityka 
imperialistyczna kół Sta
nów Zjednoczonych i in
nych krajów zmusiła pań
stwa socjalistyczne do pod
jęcia kroków zmierzają
cych do zapewnienia swego 
bezpieczeństwa. Układ War 
szawski został zawarty — 
pisze marszałek Greczko — 
po to, by móc stawiać w 
sposób zorganizowany opór 
siłom agresji.

Marszałek Greczko zaznacza, 
że ostatnie łata były okresem 
wszechstronnego doskonalenia 
SrocikOw, jakimi dysponują 
bratnie armie krajów socjali
stycznych. Są one wyposażona 
we wszystkie środki niezbędne 
do prowadzenia zbrojnej walki 
na lądzie, w powietrzu i na 
morzu, są wyposażone w broń 
rakietową, w lotnictwo odrzu
towe, w nowoczesne okręty 
wojenne i broń pancerną. Broń 
rakietowo - nuklearna Związku 
Radzieckiego zapewnia bezpie
czeństwo krajów socjalistycz- I 
nych.

Jeśli nie
czy jesteś na liście 
wyborców możesz 
to uczynić

jeszcze 
tylko dziś 
jutro lub
w niedzielę!

BUDOWLANI
u J. Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). — Z 

okazji trwająccyh obecnie 
„Dni Budowlanych” — pre
zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjął w 
czwartek kilkudziesięciooso
bową delegację pracowni
ków budownictwa i prze
mysłu materiałów budo
wlanych — przedstawicieli 
kierownictwa resortu, zjed
noczeń, zakładów i przedsię 
biorstw, przodujących ro
botników, aktywistów par
tyjnych i związkowych.

W spotkaniu uczestniczyli: 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Julian Tokarski, minister bu-

Na zakończenie spotka
nia członkowie delegacji 
wręczyli premierowi Cyran 
kiewiczowi album pamiąt
kowy, zawierający przegląd 
budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych w 
minionym 20-leciu.

---- •-----

Trwają walki 
w Dominikanie
MEKSYK (PAP). Ubiegłej no

cy w północnej części Santo Do 
mingo doszło do gwałtownej

TĘ OSTATNIĄ SZANSĘ 
DAŁA CI
KOMISJA WYBORCZA 
W GDAŃSKU!

V Festiwal Piosenki

Wiąc jednak klamka
zupełnie nie zapadła?

downietwa i PMB — Marian dwugodzinnej bitwy między woj 
Olewiński, zastępca kierownika skami konstytucjonalistów pre- 
wydziału przemysłu lekkiego, i zydenta Caamano a jednostkami 
handlu i budownictwa KC i Junty wojskowej generała lm- 
PZPr — Andrzej Giersz oraa i berta. Jak podaje agencja AFP 
przewodniczący Zarządu Głów- i walka pociągnęła za sobą licz
nego Zw. Zaw. Budowlanych

Jak już informowaliśmy 
we wczorajszym numerze, 
przew. Prezydium MRN w 
Sopocie otrzymał pismo „Pa- 
gartu” informujące o prze
niesieniu sopockiego V Fe
stiwalu Piosenki do... War
szawy.

Tymczasem wczoraj nade 
szła z Warszawy informacja 
agencyjna, która stawia za
równo celowość wysłania 
wspomnianego listu do prze 
wodniczącego Prezydium 
MRN w Sopocie, jak i jego 
autorów w dość dziwnym 
świetle. Informacja ta 
brzmi dosłownie:

Warszawa (PAP). Jak 
się dowiadujemy, od orga
nizatorów V Międzynaro
dowego Festiwalu Piosenki 
w Sopocie, informacja o 
przeniesieniu imprezy do 
Warszawy jest przed
wczesna. Między zainte
resowanymi instytucjami 
toczą się pertraktacje w 
sprawie lokalizacji festiwa 
lu.
W. tej sytuacji wygląda na 

to, że pismo wysłane przez 
Pagart” do Sopotu, miałoby 

być czymś w rodzaju osta
tecznego szantażu, tylko że

skierowanego chyba w złym 
kierunku, gdyż Prez. MRN 
dało chyba organizatorom 
festiwalu dość dowodów, że 
zrobiło wszystko co mogło 
nie wyłączając stawienia do 
dyspozycji wystarczającej 
liczby pokoi hotelowych (na
turalnie nie w Grand-Hote
lu, który nie podlega Pre
zydium).

Czekamy więc na dalsze 
informacje o toczących się 
w stolicy międzyresortowych 
przetargach.

(st)

Sesja bez niespodzianek
JESZCZE przed roz

poczęciem ostatniej 
fesji rady NATO organi- 
llltorzy zapowiadali, żc 
będzie to „sesja bez nie
spodzianek” jak gdyby 
zastrzegając się % góry, 
ie nie należy się spodzie 
wać uzgodnienia na niej 
spornych problemów, 
zwłaszcza spraw Wietna
mu i Dominikany. Sekre
tarz stanu Rusk starał 
się jednak nakłonić so
juszników, aby udzielili 
moralnego poparcia poli
tyce amerykańskiej i da
li temu wyraz w końco
wym komunikacie.

Rachuby tc zawiodły. 
Ogólnikowy komunikat 
opublikowany na zakoń
czenie sesji nie zawiera 
żadnej formuły, która 
wyrażałaby poparcie dla 
amerykańskiej agresji w 
Wietnamie i Dominika
nie. Waszyngton nie uzy
skał zbiorowej aprobaty 
dla „teorii domina”, któ
ra stopniuje interwencje 
zbrojne, zwiększając ry
zyko międzynarodowego 
konfliktu.

Na przebiegu obrad za
ważyła niewątpliwie po
stawa Francji, która nie 
od dziś reprezentuje w 
NATO krytyczne stano
wisko wobec azjatyckiej 
politvki USA. Oświadczę 
nie ministra Couve de 
Murvillc, w którym pod
kreślił on konieczność 
rozwiązania kwestii wiet 
namskiej na drodze ne
gocjacji, jest potwierdze
niem polityki reprezen
towanej przez Francję 
gdy odmówiła uczestni
czenia w obradach 
SEATO.

Kontrowersje wewnątrz

NATO znalazły swe od 
bicie także w deklaracji 
trzech państw w sprawie 
Niemiec opublikowanej 
na marginesie sesji. Nie
miecka Republika Fede
ralna w ramach NATO 
stała się potęgą militar
ną. Rząd boński oczeki
wał, że obecna sesja 
NATO będzie dla NRF 
okazją po ponownego 
wysunięcia żądań w 
sprawie „samostanowie
nia” i że mocarstwa 
sprzymierzone okazję tę 
wykorzystają. Deklaracja 
trzech państw powtarza 
wprawdzie starą tezę o 
„prawie samostanowie
nia w obu częściach Nie
miec”, ale jednocześnie 
ogranicza zasięg dysku
sji nad problemem nie
mieckim do państw eu
ropejskich, odsuwając na 
dalszy plan udział Sta
nów Zjednoczonych, co 
musiało wywołać rozgo
ryczenie w bońskicli ko
lach politycznych, dla 
których USA są najpew
niejszym sojusznikiem.

Deklaracja stwierdza 
wreszcie, że trzy mocar
stwa będą nadal badać 
możliwość nawiązania 
kontaktów z rządem ra
dzieckim w sprawie Nie
miec „przy uwzględnie
niu pożytecznych wido
ków”. W tym „sformu
łowaniu, zawierającym 
w istocie rzeczy krytykę 
pod adresem inicjatyw” 
zachodnioniemieckich, od
zwierciedlają się rów
nież tendencje, którym 
lak dobitnie daje wyraz 
prezydent de Gaulle, po
dejmując dzieło zbliże
nia z krajami socjalisty
cznymi. M. J.

“1
od- I
tc.i i I

Przebywający na wy
gnaniu w Tanganice, 
członkowie rodezyjskiego 
Afrykański ego Ludowego 
Związku Zimbabwe zor
ganizowali w Dares Sa
laam demonstracją prze
ciwko rasistowskiej poli- 
tyce premiera południo
wej Rodezji Jana Smi
tha.

— Feliks Papierniak.
Witając przybyłych — 

premier Cyrankiewicz pod
kreślił, że kierownictwo 
partii i rządu przywiązuje 
do pracy budownictwa 
wielką wagę i wysoko oce
nia uzyskane dotychczas w 
tej dziedzinie rezultaty. 
Armia budowlanych cieszy 
się szacunkiem i rosnącym 
uznaniem całego społeczeń
stwa, które jest świadome 
że realizacja rzuconego 
przez partię hasła, aby bu
dować coraz więcej, szyb
ciej, lepiej i taniej — to 
walka o podniesienie dobro 
bytu materalnego całej 
ludności.

Następnie J. Cyrankie
wicz gratulując blisko mi
lionowej rzeszy budowla
nych dotychczasowych o- 
siągnięć, życzył im w imię 
niu kierownictwa partii i 
rządu oraz swoim włas 
nym dalszych sukcesów w 
pracy i życiu osobistym.

ne ofiary w ludziach.
W nocy ze środy na czwartek 

zanotowano 8 incydentów, w wy 
niku których jeden z żołnierzy 
amerykańskiej piechoty mor
skiej został zabity. Łączna licz
ba ofiar wśród wojsk amery
kańskich od pouzątku interwen
cji w Dominikanie wynosi 18 
zabitych i 83 rannych
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Narada w KC PZPR

Mowę założenia
polityki mieszkaniowej 
Plany alternatywne 1968-70

WARSZAWA (PAP).

Polsko-radziecka
umowa handlowa
WARSZAWA (PAP.) 1S bm. 

opuściła Warszawę, udając się 
do Moskwy, delegacja przed
stawicieli händlu radzieckiego.

W wyniku rozmów przepro
wadzonych w Ministerstwie 
Handlu Wewnętrznego podpi
sane zostało obustronne poro
zumienie dotyczące wymiany 
towarów rynkowych między 
Polską, a Gruzińską 1 Kirgij- 
ską Republiką Socjalistyczna. 
Wartość wymiany na br. wy
nosi G min zl dew. po obu 
stronach.

Prezydent de Gaulle polecił,Tr __
ambasadorowi Francji w Santo j Komitecie Centralnym PZPR 
Domingo, by „utrzymywał kon- odbyła się w czwartek na- 
takt” z prezydentem Caamano rada sekretarzy ekonomicz-
— piszą agencje amerykańskie. h komitetów woiewódz- Posunięcie Francji jest oceniane , KomBetOW WOjewoaz-
jako jeszcze jeden krok podkre- kich PZPR i przewodniczą- 
ślający dezaprobatę dla amery-Jcych prezydiów wojewódz-
waiDominiLanTeWnCji zbrojnej, rad narodowych, po-

Przedstawiciele organizacji Święcona omówieniu zagad- 
państw amerykańskich, b. ambanień nowej polityki mieszka
sador USA Martin i nuncjusz pa 
pieski kontynuują działalność 
dyplomatyczną zmierzającą do 
wywarcia presji na prezydenta 
Caamano, by wyraził zgodę na 
kompromis z juntą wojskową.

Mimo, że upłynęło już 8 dni 
od podjęcia przez sesję OPA 
decyzji o utworzeniu „między- 
amerykańsklej siły policyjnej 
jak dotąd Jedynie reżim woj
skowy płk Arellano w Hondu
rasie wyraził gotowość wysłania 
batalionu piechoty do Domini
kany.

KONFERENCJA PRASOWA 
PREZYDENTA CAAMANO

Płk Caamano oświadczył, że 
żołnierze amerykańskiej piecho
ty morskiej strzelają z punktów 
obserwacyjnych do Dominikań- 
czyków znajdujących się na u- 
licach okrążonych przez oddzia
ły USA dzielnic Santo Domin
go.

Caamano powiedział, że jeden
amerykańskich strzelców wy 

borowych, który prowadził o- 
gień ze szczytu wieży, zabił 22 
mieszkańców Santo Domingo. 
Caamano podkreślił, że zamie
rza w związku z tym przeka
zać organizacji państw amery
kańskich oficjalny protest.

Prezydent Caamano oświad
czył ponadto, że zamierza zwró 
cić się do OPA z prośbą, by wy 
raziła zgodę na utworzenie 
przez konstytucjonistów przej
ścia przez pozycje wojsk ame

niowej, planów alternatyw
nych na lata 1966—70 oraz 
zmian w systemie organiza
cji i plac w przemyśle od
lewniczym. Obradom prze
wodniczył zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC — Bo 
lesław Jaszczuk.

Projekty przygotowywa
nych obecnie uchwał rządu

Kary
dożywotniego wiezienia 
domaga się prokurator 
w procesie oświęcimskim
BONN (PAP). We czwartek 13 

bm. na posiedzeniu sądu frank
furckiego rozpatrującego sprawę 
przeciwko oprawcom z obozu 
oświęcimskiego, prokurator Ger
hard Wiese zażądał dla każde
go z pięciu oskarżonych, a mi3 
nowicie: Wilhelma Bogera z o- 
bozowego Gestapo i lekarzy di 
Willi Franka, dr Willi Schatza 
i dr Bernharda Lucusa oraz ap- 

, lekarza dr Wiktora Capesiusa 
rykańskich otaczających połud- najwyższej kary, to jest kary 
niowo dzielnice miasta. 'dożywotniego więzienia.

XVIII Wydclg PoRolu
CSEmüH^

Kutira 3 na mecie w Pradze
Piąty etap Wyścigu Pokoju. Protest ekip ZSRR i Rumunii 

(Drezno_ — Praga 167 km) byli komisja sędziowska uznała. Ca- 
bardzo interesujący. Przez ostat ła piątka pierwszych na mecie 
nie kilometry, wiodące krętymi, kolarzy otrzymała jednakowy 
ulicami Pragi, pasjonujący po-i czas. Doleżal i Lebiediew któ- 
jedynek toczyło pięciu kolarzy. | rzy zaieli dwa pierwsze miej- 
Na 3 km przed stadionem ostry j sca nie ■ otrzymają bonifikaty, 
finisz rozpoczęli Pietrow i Du-

W w sprawie programu budów 
nictwa i polityki mieszka
niowej na lata 1966—70 omó 
wił wiceminister Janusz Wie 
czorek. Frzypominając, że w 
obecnej 5-latce przybędzie 
w miastach ok. 612 tys. mie 
szkań (1.790 tys. izb), mów-: 
ca podkreślił, iż przyniesie 
to istotne polepszenie warun 
ków lokalowych ludności. Nie 
jest to jednak równoznaczne 
z całkowitym rozwiązaniem 
problemu mieszkaniowego. 
Podejmowane obecnie decy
zje zmierzają do szybszej po 
prawy sytuacji w tej dzie
dzinie. Chodzi o zapewnie
nie aktywnego udziału całe-* 
go społeczeństwa w zaspo-: 
kajaniu potrzeb mieszkanio
wych poprzez szersze ‘włą
czenie środków własnych 
ludności, rozwój budowni
ctwa spółdzielczego, ścisłe 
powiązanie spółdzielczości z 
zakładami pracy i obniżkę 
kosztów budownictwa.

J. Wieczorek zatrzymał się 
nad sprawą planowanej po
mocy państwa dla spółdziel 
czości i jej członków.

Podsumowując dyskusję, 
Bolesław Jaszczuk zwrócił 
uwagę na nowe zadania rad 
narodowych, wynikające ze 
zwiększenia ich roli jako ko 
ordynatora gospodarki — w 
tym także budownictwa — 
na własnym terenie. Tere-
9 Dokończenie na str. 2

Po ujawnieniu w Szwecji
faszystowskiej 
organizacji terrorystycznej

mitrescu. Dwójka ta zdobyła 
ponad 100 m przewagi nad Cze 
chosłowakiem Doleżalem oraz

komunikat
o nawiązaniu stosunków
dyplomatycznych
NRF-lzrael
PARYŻ (PAP). W Jerozoli 

mie oficjalnie ogłoszony zo
stał komunikat o nawiąza
niu stosunków dyplomatycz
nych między NRF a Izrae
lem. Treść jego jest nastę
pująca:

Rząd Niemieckiej Repu
bliki Federalnej zgodnie z 
zezwoleniem wydanym przez

Izraela postanowiły nawią- 
zać ze sobą stosunki dyploą 
matyczne. ,

ska „Expressen” doniosła 
w środę, że przekazała po
licji dokument, zawierają
cy pląny tej organizacj 
zmierzające do masowej 
eksterminacji Żydów w 
Szwecji.

-----©-----

Johnson powtarza
stare slogany
WASZYNGTON (PAP). Prezy 

•lent Johnson wygłosił w czwar 
tek nowe przemówienie na te
mat sytuacji w Azji południowo- 
wschodniej, ale powtórzył w nim 
stary slogan, o „agresji komu
nistycznej” w Wietnamie i oz
najmił, że USA „nie wyrzekną 
się swych zobowiązań w stosun 
ku do Wietnamu południowego.

Johnson, który przemawiał w 
Białym Domu do grupy dzienni
karzy amerykańskich stwierdził, 
że konfliktu wietnamskiego nic 
można rozwiązać środkami „czy 
sto wojskowymi” i znowu za
pewnił, iż USA są gotowe do 
rokowań bez warunków wstęp
nych, ale nie wspomniał ani sio 
wem o możliwości poniechania 

„ nalotów na DRW, ani o tym 
Przewidywany przebieg pogo-, czy USA byłyby gotowe prowa 

dy dla wybrzeża wschodniego dzić negocjacje z powstańcami 
na dzień 14 bm, południowowietnamskimi.

Zachmurzenie duże z mżli- Johnson oświadczył, że wielu 
wością słabego deszczu. Tempe- południowych Wietnamczyków 
ratura od 8 st, rano do 12 st. staje po stronie powstańców nie 
w ciągu dnia. j z „żądzy podbojów” lecz dla-

Wiatry słabe z kierunków pół. tego, iż chce wyrwać się z do- 
nocnych. | tychczasowej nędzy i zacofania.

LONDYN (PAP.) Jak po
dawaliśmy, w Sztokholmie 
wykryto wielką organizację 
neohitlerowską, która sta
wiała sobie za cel obale
nie rządu szwedzkiego i 
przejęcie władzy w tym 
kraju.

Szwedzka policja rozpo
częła w środę poszukiwa
nia na terenie całego krą- 
ju w celu znalezienia dal
szych składów broni tej or' 
ganizacji. Równocześnie 
rozpoczęto przesłuchiwanie 
około 100 osób, których naz 
wiska figurowały w doku
mentach skonfiskowanych 
w czasie rewizji w biurze 
tej organizacji w Sztokhol
mie.

Wieczorówka sztokholm-

siali

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPU:

1. Doleżal (CSRS) 4:11,20, 2. Le
Lebiediewem. Nasz reprezentantj biediew (ZSRR), 3. KUDRA (Pul! prezydenta NRF oraz rząd 
Kudra przeżywał ęiężkie chwile.l ska), 4. Pietrow (ZSSR), 5. Du- -- ”
W pewnym momencie miał już1 mitrescu (Rumunia) — wszyscy 
ponad 100 m straty do Lebiedie- 4:11,20, 6. Van Springel (Belgia) 
wa i Doleżała. Polak, mimo 4:13,38, 7. Swerts (Belgia) 4:13,38, 
zmęczenia, nie rezygnował jed- 8. Labrouille (Francja) 4:13,38, 
nak z wralki. Metr po metrze 9. ZIELIŃSKI (Polska) 4:13,38, 
zmniejszał dystans dzielący go 10. Schejbal (CSRS) 4:14,52, 11. 
od Doleżała i Lebiediewa ii Hava (CSRS), 12. Lute (Holan- 
wkrótce jechał już razem z ni-j dia), 13. Melichow (ZSRR), 14. 
mi. KEGEL (Polska), 15. Mickein

Tymczasem jadący w przodzie (NRD), 18. GAWLICZEK (Pol- 
Pietrow i Dumitrescu byli zde-| ska) — wszysc^ 4:14,52, 32. MA- 
cydowanymi faworytami. Niesie, GIERA 4:15,52, 46. GAZDA
ty, zła organizacja zniweczyła 4:16,04. 
wspaniały wysiłek zawodników.
Pietrow i Dumitrescu zmylili 
trasę i w tej svtuacji pierwsi 
na stadion wjechali Doleż.al, Le 
biediew oraz Kudra. Na bieżni 
najszybszy był Doleżal, zdecy
dowanie wyprzedzając Lebiedie
wa i Kudrę. Polak do ostatnich 
metrów zaciekle walczył o dru
gą lokatę, przegrywając osta
tecznie minimalnie z kolarzem 
radzieckim. Dopiero po ok. 30 
sek. ukończyli etap Pietrow i 
Dumitrescu.

PROTEST KIEROWNICTWA 
EKIP ZSRR 1 RUMUNII

Kierownictwa ekip ZSRR i Ru 
munii złożyły oficjalne protesty 
żądając unieważnienia wyników 
etapu. Ich zdaniem nie powinno 
być zwycięzcy etapu, a cała 
piątka powinna otrzymać jedna 
kowy czas bez uonifikaty i za
jąć wspólnie pierwsze miejsce.

Big-beat szkodliwy
KOPENHAGA (PAP). Silne u- 

derzenie w muzyce może być 
niebezpieczne dla zdrowia. W 
wielkim hałasie wydawanym 
przez nowoczesne instrumenty 
można nabawić się choroby u* 
s. .i Do takiego wniosku doszedł 
i ński lekarz, dr Hendrik Jo
hansen, po przeprowadzeniu od 
powiednich badań w kopenha
skich lokalach rozrywkowych. 
Okazało się, że hałas jaki pa
nuje w lokalach w godzinach 
szczytu osiąga poziom 120 fo
nów, podczas gdy dopuszczalna 
dr.wka wynosi 90 fonów.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
V ETAPU:

1. ZSRR 12:37,32, 2. POLSKA 
12:39,50, 3. CSRS 12:41,04, 4.
Rumunia 12:42,16, 5. Belgia
12:43,08, c. Francja 12:43,22, 
7. NRD 12:45,48, 8. Węgrv
12:46,18, 9. Holandia 12:46,36,
10. Dania 12:47,60, U. Jugosła
wia 12:48,00, 12. Dru/j na mię
dzynarodowa 12:48,12, 13. B it- 
garia 12:48,12, 14. Algieria
13:55,24, 15, Finlandia 14:00,18,

• Dokończenie na str. 2
Na zdjęciu: zwycięzca 

IV etapu kolarz czeski 
Heller zwiedza zakłady 
Pentacon w Dreźnie.

Kraje arabskie
zrywają stosunki
dyplomatyczne z NRF
Kair (PAP). Jeden po drugim 

kraje arabskie odpowiadają zer
waniem stosunków dyplomatyca 
nych z NRF na oficjalny komu
nikat ogłoszony w czwartek na 
temat nawiązania tychże stosun
ków między Bonn a Tel-Awi- 
wem.

Stosunki dyplomatyczne z 
NRF zerwały: Zjednoczona Re
publika Arabska, Liban, Jor
dania, Arabia Saudyjska i Sy
ria.

Rząd Kuwejtu zrezygnował a 
nawiązania stosunków dyploma 
tycznych z NRF, na co uprzed
nio się zgodził.

05910189

0677
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Siadem „Łuny-5ki

I OT „Łuny-5” otworzył 
nową serię radzieckich 

badań Księżyca. Posłużył 
do zebrania informacji, nie
zbędnych do opracowania 
środków umożliwiających 
miękkie, łagodne wylądo
wanie sondy na powierzch
ni srebrnego globu.

* * *
n RĘDKOSC spadku sondy 

na Księżyc wynosi oko
ło 3 km/sek. („Łunnik-2” 
np. posiadał w moment? 
zderzenia ze srebrnym glo
bem prędkość 3,3 km/sek.) 
Zagadnienie wylądowania 
na Księżycu sprowadza się 
w praktyce do zmniejsze
nia tej prędkości do zera 
lub najwyżej kilku metrów 
na sekundę.

Ze względu na brak atmo 
sfery, przy lądowaniu na 
Księżycu nie ma mowy o 
zastosowaniu środków po
dobnych do tych, jakie u- 
możliwiają powrót na Zie
mię „Wostoków” czy „Wos 
chodów”. W grę wchodzą 
tu — praktycznie rzecz bio
rąc — jedynie rakietowe 
silniki hamujące, powodu
jące stopniową wytratę pręd 
kości księżycowej sondy.

Układ takich silników po
winien być sterowany głów 
nie przez urządzenia auto
matyczne, gdyż zdalna kon 
trola radiowa z Ziemi jest 
już — na ostatnim odcinku 
lotu księżycowej sondy — 
niezwykle utrudniona. U- 
rządzenia takie muszą być 
nieustannie informowane 
przez radarowy wysokoś- 
ciomierz, mierzący odle
głość sonda — Księżyc. 
Przyrząd podobny do tego. 
jaki wchodził już w skład 
aparatury „Łunnika-2”.

* * *

fl STATNI eksperyment zda 
u je się świadczyć, iż ra
dzieckie badania Księżyca 
idą po nieco odrębnej linii, 
niż badania amerykańskie. 
Specjaliści ZSRR dążą do 
tego, by dostarczyć apara

turę bezpośrednio na MIEJ
SCE BADAŃ. Pomijając 
etap pośredni, jaki stano
wią loty amerykańskich 
„Rangerów”, wysłanych głó 
wnie celem zebrania foto
graficznych zdjęć powierzch 
ni Księżyca, wykonanych 
z niewielkiej odległości.

Zdjęcia takie — zdaniem 
wielu zachodnich specjali
stów — w znikomym tylko 
stopniu mogą wzbogacić 
naszą wiedzę o Księżycu. 
Niedarmo jeden z uczest
ników konferencji nauko
wej, jaka odbyła się pod 
koniec kwietnia br. w cen
trum badań przestrzeni im. 
Godarda. nazwał te zdję
cia „cudownym zwiercia
dłem, w którym każdy u- 
czony dostrzega odbicie 
własnych teorii i idei”.

Z punktu widzenia inży
nierii kosmicznej najważ
niejsza z kontrowersji do
tyczy struktury powierzch
niowej Srebrnego Globu. 
Czy rzeczywiście pokrywa 
eo warstwa miałkiego py
łu? Nie brak przecież i hi
potez — rzecznikiem ich 
jest choćby znany seleno- 
log, dr Thomas Gold — iż 
grubość tej warstwy, pow
stałej skutkiem wiekowej 
erozji, sięgać może 4 kilo
metrów.

Jednoznaczne rozstrzygnię 
cie tego problemu przy
nieść może dopiero pierw
sza automatyczna sonda, 
która wyląduje miękko na 
księżycowym globie. I któ
rej drogę utoruje — być 
może —■ właśnie „Łuna-5”.

R. DOŃSKI

Z obrad sesji naukowej GTN

Gdański ośrodek
Bilans osiągnięć gdańskiego 

ośrodka naukowego 1945—65. 
Taki był tytuł referatu, wyglo 
szonego na dwudniowej sesji 
Gdańskiego Towarzystwa Nau
kowego przez rektora Poli
techniki Gdańskiej prof, dr 
Kazimierza Kopeckiego.
|t SZYSCY wiemy, że 
** Gdańsk stanowi poważ 

ny ośrodek naukowy, cho
ciaż narzekamy na brak u 
nas uniwersytetu, który by 
stanowił brakujące ogniwo 
w całym łańcuchu znajdują 
cych u nas uczelni i insty
tucji naukowych. Ale dopie
ro przypomnienie wielu 
szczegółów i ich usystematy 
zowanie pozwala uzmysłowić 
sobie rangę Gdańska w pol
skim świecie naukowym. 

Spróbujmy krótko przedsta
wić nasz dorobek dwudziesto
lecia. Zacznijmy od wyższych 
uczelni. W roku 1964—65 sześć 
uczelni (nie licząc Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej) 
mają 22 wydziały oraz 15 stu
diów wieczorowych, 10 zaocz
nych i 2 podyplomowe. Uczel
nie te mają 200 katedr i 176 
zakładów naukowych. Ponad 
to istnieje jeden instytut nau 
kowo - badawczy: Instytut
Okrętowy Politechniki Gdań
skiej.

Uczelnie posiadają 2923 pra
cowników, w tym 202 samo
dzielnych pracowników nauki 
i 1058 pomocniczych. Kształci 
się na nich 15.861 studentów.

W roku 1964 opuściło uczel- potężny księgozbiór, liczący 
nie Wybrzeża 1826 absolwen-| 900.000 tomów, 
tów, a w całym okresie — od . , . .
powstania ich 23.964. j Bardzo poważny jest tez

Co ósmy inżynier w Polsce dorobek naukowy, stawiają 
posiada dyplom Politechniki Cy środowisko gdańskie na

srws^y”T«7«liednei.z czołowych pozycji 
chowankami. iw kraju.

Kubatura budynków dydak-j W ciągu dwudziestu lat
eoo^m^ześcTTwr^z z^kubA ,Wyd,an° 650 dyplomów dok- 
turą szpitali klinicznych, któ- torskich i przeprowadzono 
re też służą celom dydaktyca 62 habilitacje. Większa część 
nyrn, blisko milion m szcśc. I dyplomów znalazła się w rę- 

W ośrodku gdańskim mamy kach pracowników nauko_

wych uczelni Wybrzeża.
Kilku profesorów PG powoła 

no do Polskiej Akademii Nauk. 
Poza zmarłym prof. W Minkie
wiczem są to: członek rzeczy
wisty PAN prof, dr inż. R. Sze- 
walski oraz członkowie-kore 
spondenci prof, dr inż. A. Po 

U-8” pozdrawia Starrt-,'a k i prof, dr inż. R. Ceber to
wicz. Prof. AMG dr Tadeusz 
Kielanowski, jako pierwszy Po 
lak, został powołany na człon
ka Academie Nationale de Me- 
decine w Paryżu, zaś prof, 
St. Teisseyre i prof. inż. St. 
Szymborski są członkami korni 
sji NESCO.

Ich życiowa 
namiętność

Narada w KG PZPR
9 Dokończenie ze str. 1

nowe organa władzy pań
stwowej powinny udzielać 
pełnej i wszechstronnej po
mocy spółdzielczości miesz
kaniowej. Zasada samorząd- 
ności spółdzielni powinna 
być przy tym zachowana w 
całej rozciągłości.

Niezmiernie istotną spra
wą jest również prawidło
wy i sprawiedliwy rozdział

PŁYWAJĄCE TABORY

Pierwszy 
z nowej serii

We Flensburgu (NRF) zo
stał zwodowany pierwszy 
dwunastu statków zaopatrzę-1 mieszkań. Gwarancją tego 
niowych przewidzianych w i powinna być rozbudowana i 
planie „odnowienia” sił Bun-j wszechstronna kontrola spo- 
desmarine. Według tego planu jgf»rma DlateEO też radv na- zostanie wybudowanych kosz- ieczna- Y . efU . r y . 
tern 650 min. marek 36 je*i- rodowe i instancje partyjne 
nostek pomocniczych (tran- powinny przywiązywać szcze 
sportowce sprzętu i amunicji, golną wagę do pracy komi- 
zbiornikowce, holowniki ltd.), (j0 spraw koordynacji i
dzięki czemu powstaną pływa- J .... , , r__
jące „tabory”, które mają u- przydziałów mieszkań, które 
możliwie samodzielne działa-1 zostaną powołane przez pre- 
nie floty nawet przy chwilo- j zydiach miejskich rad na
wę j niemożliwości korzystania rodowych
* Nowo ^zwodowany statek na-! . Następnie Fr. Blinowski 
leży do serii dużych zaopatrzę-,'przedstawił wstępną informa 
niowców po 3 4oó ton, której cję 0 planach alternatyw- 
będą największymi tendrami] h na lata 1966—70. Alter
ITÄ PW natywne plany rozwojowe
nazwę „Lüneburg”. opracowane przez zakłady

berg — pod takim hasłem 
przybyła do Kilonii do Starn 
bergu załoga jednego z naj
nowszych U-Bootów Bundes 
marine, zaproszona na we
ekend przez zarząd tego mia 
sta, które objęło patronat 
nad wspomnianym okrętem 
podwodnym.

Spotkanie upłynęło pod 
znakiem wzajemnego świad 
czenia sobie różnych uprzej 
mości. Podkreślano przy 
tym chęć nawiązania do 
dawnych tradycji. Zdziwie
nie kilońskich marynarzy 
wywołało oświadczenie bur 
mistrza Starnbergu, z któ
rego wynikało, że nie Kilo- 
nia, gdzie na początku bie
żącego stulecia zbudowano 
pierwsze niemieckie łodzie 
podwodne, a Starnberg i je
zioro nad którym miasto le- 

tej broni.

pracy — stwierdził mówca 
— zawierają wiele cennych 
propozycji.

Rezerwy występują przede
wszystkim w przemysłach prze-jź kolebką
twórczych: w przemyśle maszy ... . . .
nowym i elektrotechnicznym,! własme bowiem W Jezio- 
chemicznym, lekkim, a także w rze Starnberskim, bawarski 
innych działach. Są one sygna- wynalazca Wilhelm Bauer
Ä'.» »r6śa *Tyz™vP!6b°™ł y™
oławskiego, bydgoskiego katowi- SWOją pierwszą łodz podWOCi
ckiego itd. ną.

Frace nad planami pozwoliły Wyrażona w powyższej 
zarazem ujawnić wąskie gardła . . ",
w naszej gospodarce. Okazało mowie teza O priorytecie
się, że rozwój szeregu dziedzin Starnbergu nad Kilonią nie 
ogranicza niedostateczna baza su zakłóciła atmosfery spotka-
r0YVysun%te propozycje zostaną’«*<*;. Przeciwnie nawet żar- 
wzięte pod uwagę przy opraco* tobliwosc buTTTlistTZCL JCTCUJĄ 
wywaniu planów branżowych i cego swe miasto na kolebkę 
resortowych, a następnie przy niemieckiej U-Boot-Waffe
krajowego. Rzecz w tym, żeby udzieliła się jego gościom. 
żaden z przedstawionych przez W imieniu swych ludzi do- 
zakłady wniosków nie został bez wódca „US", Oberleutnant
SaV61“ńaSKr,™*”»: VUmann. złożył inne „wyż- 
suitow'ane, a odmowa przyjęcia name wiary ’, a mianowicie, 
takiej czy innej propozycji — że służba we flocie podwod-
wyjaśniona i uzasadniona. nei iest ich życiowa nnmietW kolejnym punkcie porządku nei ?csl lcn zVcl°™ą namięi
narady min. przemysłu ciężkie- noscią.
go Z. Ostrowski zreferował Można by sądzić, Że do 
zmiany w systemie organizacji pełnego szczęścia brak tylko
pracy i plac w odlewnictwie. .___.. . . .

Podsumowania narady doko- okazji do topienia nieprzy- 
nał sekretarz KC B. Jaszczuk. jacielskich Statków...

Przegląd kierunków prac 
naukowych poszczególnych 
katedr naszych uczelni i ich 
osiągnięć jest tak bogaty, że 
nie możemy ich tu nawet 
wymienić.

Instytucü naukowych ga
łęzi nauk społecznych ma-, . . . , „H ^ za tym w zawodach wezmą u-
my 9: Biblioteka Gdańska1 dział zespoły wojskowe z woj.

Zawody motocrossowe w Sopocie
(st)

Gdański Aulo-Moto Klub Bu-1 biegi w klasach: 125 cera, 175, 
dowlani organizuje w niedzielę 1250, 350 ccm i klasie bezlitrażo- 
16 bm. (godz. 11) w Kamiennym wej.
Potoku zawody motocrossowe, 
stanowiące II eliminację mi
strzostw Polski strefy północ
nej oraz I eliminację mi
strzostw okręgu gdańskiego.

Zawody te będą stanowiły 
przede wszystkim rywalizację 
między Gdańskiem a Olszty 
nem. Rywalizacja ta zapowia
da się tym bardziej interesują
co, że Olsztyn wzmocniony 
został byłymi zawodnikami 
warszawskiej Legli z wielokrot 
nym reprezentantem Polski 
Mirosławem Malcem na cze
le. Poza tym w zespole Ol
sztyńskim zobaczymy zawodni
ków kadry narodowej: Kuń-
czyka i T. Lachowicza.

Gdańszczanie zaprezentują 
również swych najlepszych mo 
tocyklistów-crossowców z ka- 
drowiczami Zdanowiczem i Za
lewskim na czele.

*
Innowacją zawodów będzie 

wprowadzony na wzór niedaw
nych zawodów w Olsztynie 
specjalny bieg dlä motocykli 
seryjnych klasy 125 ccm o nor 
malnym wyposażeniu (tzn. ze 
zwykłym ogumieniem, bez 
żadnych przeróbek). Bieg ten 
odbędzie się na krótszym dys
tansie, a prawo startu ma w 
nim każdy posiadacz prawa 
jazdy i motocykla. Organizalo 
rzy apelują do prywatnych po
siadaczy motocykli o udział w 
tym interesującym biegu. Po-

PAŃ, Wojewódzkie Archi
wum Państwowe w Gdań
sku, Muzeum Pomorskie, 
Muzeum Archeologiczne, Mu 
zeum Morskie, Pracownia 
Archeologiczna Zakładu Ar
cheologii Wielkopolski i Po 
morza, Gdańska Pracownia

olsztyńskiego.
W międzyokręgowej konku

rencji meczowej odbędą się

Plenum OZS ZMS
W czwartek 13 bm. obrado 

wało Plenum Okręgowego Za 
rządu Studenckiego Związku 

Zakładu Historii Pomorza,! Młodzieży Socjalistycznej. Za-
Instytut Bałtycki i Central- j św,? X
ny Instytut Ochrony Pracy i cy wszystkich instancji stu

denckiego ZMS.
Referat programowy oraz ob 

szerna i gorąca dyskusja wy-
w Warszawie, Oddział Mor
ski w Gdańsku.

Takichże instytucji pionu 
nauk przyrodniczych mamy 
4, technicznych 10 itd.

kazały, że niezbędne jest dal 
sze rozszerzanie kręgu aktywu 
społecznego skupionego w 
ZMS, rozbudowa wszelkich 
form działania które wyzwala-

Towarzystw naukowych1 ją inicjatywę społeczną, a a 
mamy 58, techniczo-nauko-j *ruSieJ. strony podniesienie 
wych 15 dyscypliny organizatorskiej.

, : W Związku z powałniem do-Na zakończenie swego re-; tychczasowego przeworimczą- 
feratu prof. Kopecki stwier-1 ces° ozs Ryszarda Czerwin- 
dził, że Ziemia Gdańska tęt-i SE:IEG° ,na stanowisko y-ce 

, ’ . t przewodniczącego Zarządu Woni pracą naukową w stop-; jewódZkiego zms, zebrani do- 
niu W przybliżeniu nawet konali wyboru nowego prze- 
nieosiągniętym w okresie wodniczącego. został nim Jan 
przedwojennym. Referant M^EK? długoletni działacz 

J , . młodzieżowy, student IV rokuprzypuszcza, ze ilościowo roz^ Wyższej Szkoły Pedagogicznej. 
WTÓj naszego ośrodka nauko-j Jednocześnie na stanowisko 
wego w ciągu najbliższych j v"ce przewodniczącego ozs po 
lat wzroSnle trzykrotnie. I cha?° Ä "Ä 

erg I Szkoły Ekonomicznej.
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16. Kuba 14:06,20, 17. Mongolia 
14:17,43.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 5 ETAPACH

1. Pietrow (ZSRR) 14:37,34,
2. Lebiediew (ZSRR) 14:39,45,
3. Swerts (Belgia) 14:42,08, 4.
Van Springel (Belgia) 14:42,38, 
5. Doleżal (CSRS) 14:43,26, 8,
Peschel (NRD) 14:41,13, 7. KU- 
dra (Polska) 14:44,21, 8. ZIE
LIŃSKI (Polska) 14:44,29, 9.
Dumitrescu (Rumunia) 14:44,41,
10. Labrouille (Francja) 14:44,44,
13. KEGEL (Polska) 14:45,23,
1C. GAWLICZEK (Polska) 
14:45,45, 25. GAZDA 11:17,10,
34. MAGIERA 14:48,48.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO 5 ETAPACH
1. ZSRR 46:18,38, 2. CSRS

46:28,44, 3. NRD 46:29,05, 4. Bel
gia 46:29,22, 5. POLSKA 46:29,51, 
0. Francja 46:36,30, 7. Rumunia 
46:39,33, 8. Dania 46:47,20, 9.
Węgry 46:50,19, 10. Holandia
46:50,59, 11. Bulgaria 47:00,02,
12. Jugosławia 47:03,55, 13. Dru
żyna międzynarodowa 47:09,11,
11. Finlandia 49:40,41, 15. Al
gieria 49:54,23, 16. Kuba 50:50,22, 
17. Mongolia 51,:58,18.

IGI liga
W sobotę 15 bm. odbędzie się 

tylko 1 spotkanie o mistrzo
stwo piłkarskiej ligi okręgo
wej: Bałtyk Gdynia — Flota 
(g. 17). A oto spotkania nie
dzielne: Gedania •— Olimpia
Elbl. (g. 11,30 — boisko MZKS 
Gdynia), Pogoń Tczew — Le- 
chia I b (g. 10), RKS Stocznia 
Pin. — Pogoń Lębork (g. 11), 
Unia Tczew — Portowiec 
Gdańsk (g. 18), Włókniarz Star.
— Polonia Gd. (g. 17).

LIGA JUNIORÓW
A oto spotkania o mistrzo

stwo okręgowej ligi juniorów: 
RKS Stocznia Pin. I — Bał
tyk I Gdynia (sobota g. 17), 
MKS Wrzeszcz — Meduza 
Gdańsk (g. 13,30), Ogniwo So
pot — MZKS Gdynia (g. 11), 
Pogoń Lębork — Lechia I 
Gdańsk (g. 17,30). Polonia Gd.
— Gedania (g. 12), Portowiec
Gd. — MKS Gdańsk (g. ll), 
Bałtyk II Gdynia — Start Sta
rogard (g. 10), RKS Stocznia 
Pin. II —. Olimpia Elbl. (g. IG), 
Wisła Tczew — Lechia II 
Gdańsk (g. 12).

(st)

W dniu 11 maja 1965 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach przeżywszy 72 lata

Ł t P*

tir inż. Bronisław Bukowski
emerytowany profesor Politechniki Gdańskiej 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, nagrodą 
m. Gdańska, nagrodą Min. Szkolnictwa Wyższ. 

i innymi odznaczeniami.
Nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do gro

bu odbędą się w dniu 14 maja 1965 r. w Pręgo- 
wie k. Gdańska o godz. 12, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

żona, synowa, synowie, wnuczek i rodzina. 
_______________ 2411-G

W dniu 11 maja 1965 roku zmarł 
profesor zwyczajny

dr habil, inż. Bronisław Bukowski
były wieloletni kierownik Katedry Budownictwa 
Żelbetowego Politechniki Gdańskiej, autor licz
nych, cenionych dziel i prac naukowych z żel- 
betownictwa, nauczyciel i wychowawca wielu 
pracowników nauki i inżynierów budownictwa, 
zasłużony w walce o polskość ziemi gdańskiej, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką 
Honorową miasta Gdańska, laureat nagrody mi
nistra szkolnictwa wyższego, laureat nagrody 
miasta Gdańska w dziedzinie nauk technicznych.

W Zmarłym uczelnia nasza straciła wielolet
niego, wybitnego pracownika naukowego, grono 
nauczające — nieodżałowanego kolegę, a młodzież 
studiująca — wielkiego przyjaciela.

Rada Zakładowa Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego przy 

Politechnice Gdańskiej 
rektor i senat Politechniki Gdańskiej

2474- K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 maja 1965 roku zmarł

profesor zwyczajny

dr habil, inż. Bronisław Bukowski
organizator i długoletni kierownik katedry i 
Zakładu Budownictwa Żelbetowego Politechniki 
Gdańskiej, autor wielu dzieł i prac naukowych 
z dziedziny technologii betonu i konstrukcji żel 
betowych, promotor wielu przewodów doktorskich, 
nauczyciel i wychowawca licznego zastępu pra
cowników nauki i inżynierów budownictwa, od
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odznaka 
Honorową miasta Gdańska, laureat nagrody Mi
nistra Szkolnictwa Wyższego, laureat nagrody 
miasta Gdańska w dziedzinie nauk technicznych.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego ko
legę i przyjaciela młodzieży studiującej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 maja 1955 
roku o godz. 12 w Pręgowie kolo Kolbud.

dziekan i Rada Wydziału Budownictwa 
Lądowego Politechniki Gdańskiej

2475- K

413 GRA GGL

»JANTAR«
— LICZNE WYGRANE 

PIENIĘŻNE
— DODATKOWE PRE

MIE PIENIĘŻNE
100.000 Zł 

25.000 zł
— DODATKOWE 

NAGRODY: 
telewizor „Szafir” 
radioodbiornik

„Adagio”
adapter „Bambino” 
aparat fot. „Start” 

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 16 ma
ja 1965 r. o godz. 10 w 
lokalu GGL. Gdańsk — 
ul. Strzelecka 13 — 14. 
Wszystkim 

grającym 
życzymy

szczęścia ! 
K-2322

Sopockie Zakłady 
Przemysłu Terenowego 

SOPOT
ul. Czerwonej Armii 117,

zawiadamiają swoich PT 
Klientów, ża dotych
czasowy nr centrali te
lefonicznej 51-37-64, z 
dniem 15 maja 1965 r.

zostanie zmieniony
na nr 51-32-21, zaś nu
mer telefonu dyrektora 
naczelnego —• na nr 

51-09-45.
__________ K-2451

NIERUCHOMOŚCI

MATRYMONIALNE

PANNA, lat 25, wykształ
cenie średnie, bez przesz
łości, religijna, kultural
na. posiadająca domek — 
pozna pana bez nałogów, 
kulturalnego, do lat 30. 
Cel matrymonialny. Foto- 
eferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „Poważna”.

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve
nus”, Koszalin, Odrodze
nia 6. Błyskawicznie prze
ślemy krajowe adresy.

DOM mieszkalny, 66 a 
ziemi w Piekle, pow. 
Sztum sprzedam. Wiado
mość: Ryjewo, ul. Pod
górna 3, Kazimierz Ko
chański. P-699
DOM jednorodzinny nie 
wykończony, trzy pokoje 
z kuchnią, działka 0,63 ha 
w Starogardzie Gd. — 
120.000 zł sprzedam. Wia
domość: Rogowska, Mic
kiewicza 1 m. 11. P-706

WKRÓTCE — 20 MAJA — CIĄGNIENIE

KRAJOWEJ L01ERII PIENIĘŻNE!
LOS UŁATWI CI SPOTKANIE

ZE SZCZĘŚCIEM!
2076-K

WILLĘ jednorodzinną no
wą w Wejherowie sprze
dam. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdynia — pod ,,S- 
927”.

LOKALE

ZAMIENIĘ dwa małe po
koje, komfort Gdynia, w 
domu vis a vis kina ,,A- 
tlantic” na dwa ze służ
bówką komfort w Gdyni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-903”.
POKÓJ umeblowany od- 
najme. Gdynia, Kalksztaj
nów 36 b.______  S-303
ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią na 2 pokoje z kuch
nią. Gdynia, Kwidzyńska 
2—1, tel. 21-81-99. S-923

SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne, dr Lipiński, 
Sopoi, Chrobrego 22, te
lefon 51-12-87. G-1587

RÓŻNE

PIERZYNY przerabiam na 
kołdry oraz przeróbki weł 
nianych i watowych koł
der. Czyczczenie pierza. 
Sopot, ul. 20 Październi
ka 727 m. 2. P-718

„JUNAK A” okazyjnie 
sprzedam. Gdynia - Wito- 
mino, ul. Rolnicza 12—51, 
Koss. S-916

SERWANTKĘ kombinowa 
ną z dwudrzwiową szafą 
orzech, wysoki połysk — 
spizedam. Gdynia, Żwirki 
i Wigury 2 a m. 19. S-929

MOTOR SHL 150 sprze
dam. Sopot — Traugutta
8—2. S-93J

ZGUBY

KARPOWICZ Edward —■ 
Witków, zgubił pozwole
nie na prowadzenie po
jazdów mechanicznych — 
kat. ciągnikowej. P-G81

KOM U N I K A T Y

WYKŁADAM trutkę na 
działce pomiędzy działka
mi Skazińskiego i Filip- 
czuka przez cały rok. 
Elżbieta Nastała, Ulko- 
wy II, poczta Pszczółki.

SPRZEDAŻ

PP i UR „SZKUNER” we Władysławowie zawiada
mia zainteresowanych o wypłacie nagród z fundu
szu za osiągnięcia ekonomiczne za rok 1964. Termin 
reklamacji upływa 25 maja 1965 r. Reklamacje na
leży składać do Prezydium Rady Robotniczej PPiPR 
„SZKUNER” we Władysławowie. 2463-K

Zakład Energetyczny Rejon Gdynia podaje do wia
domości odbiorcom energii elektrycznej w Gdyni 
przy niżej wyra. ulicach: Świętojańskiej — lewa
strona od Pułaskiego do Wybickiego, Świętojań- 
Jskiej — prawa strona od 10-go Lutego do 22-go 
Lipca, Zygmuntowskiej, Kasprowicza, Sienkiewicza, 
Sędzickiego, 22 Lipca od Świętojańskiej do pi. Grun
waldzkiego — od 15. 05 godz. 23 do 16. 05. 65 r. godz. 
14 nastąpi przerwa w dostawie energi elektrycznej. 
Frzerwa nastapi w związku z przeprowadzaniem 
prac konserwacyjnych przy urządzeniach eneri^e- 
tycznych. 2469-K

DOMEK jednorodzinny 
wolny, przy szosie w No
wym Kębłowie, światło, 
komunikacja PKS w miej 
scu, sprzedam. Konrad 
Damps, Luzino, pow. wej 
herowski. S-913

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią w Orłowie na mniej
szy w Gdyni. Orłowo — 
plac Górnośląski 20 m. 2.

PRACA

Dnia 11 maja 1965 r. zmarł nagle

prof, zwycz. dr inż. Bronisław Bukowski
długoletni kierownik Katedry Zelbetownictwa 
Politechniki Gdańskiej, zasłużony działacz i czło
nek Polskiego Związku Inżynierów i Techników 
Budowmictwa, autor wielu cennych i fundamen
talnych prac naukowych, wychowawca licznego 
zastępu inżynierów, wybitny ekspert i doradca, 
niestrudzony propagator nowych materiałów bu
dowlanych, postępowych metod projektowania i 
wznoszenia konstrukcji, członek wielu komisji 
naukowych budownictwa. Odznaczony Krzyżem 
Oficerskim Odrodzenia Polski, Honorową Złotą 
Odznaką Polskiego Związku Inżynierów i Tech
ników Budownictwa.

W Zmarłym tracimy niezawodnego kolegę, 
przyjaciela, opiekuna i nauczyciela, Inżyniera o 
najwyższych zaletach umysłu i Serca.

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
Polskiego Związku Inżynierów 

i Techników Budownictwa w Gdańsku 
__ _______________ 2498-K

UCZNIA do zawodu la
kierniczego przyjmę. La
kiernia — Sopot, ulica 
Smolna 8 a. F-698
UCZNIÓW do zawodu mu
rarskiego i betoniarskiego 
przyjmę. Zgłaszać się — 
Sztum, ul. Faderewskie-
go 22,__________ P-715
POMOC daniowa do 5-let- 
niej dziewczynki, i dwóch 
osób dorosłych na stałe 
z prowadzeniem gospo* 
darstwa potrzebna natych 
miast. Wiadomość: C4dy-
nla, Abrahama 66 m. 16, 
teł. 21-67-45. po godz. 18. 
Waldemar Roslan. . S-888

„WARSZAWĘ” używaną 
sprzedam. Jerzy Młyński, 
Żukowo, pow, Kartuzy.

„WARTBURG 312 de
Luxe” 1962, popielaty 
stan bardzo dobry, prze
bieg 31.000 km sprzedam 
Cena „ 95.000 zł. Wiado
mość: Elbląg, tel. 37-45,
godz. 17—21. P-708

P K Z E 1 ARG* | E‘ ( YTAC I E

POMOC domowa potrzeb-
na. Wiadomość: Sopot —
ul. Boh. Monte Cassino
23 m. 1. S-G32
ZGUby

lekarskie

CITROEN”, stan dobry 
pilnie sprzedam. Wiado
mość: Malbork, 500-Lecia
14, tel. 794.____________ P-705
„JUNAK” z wózkiem — 
sprzedam. Nowy Dwór 
Gd„ ul. Warszawska 32-2. 
KURTKĘ skórzaną kana
dyjską sprzedam. Sopot, 
SłowackieHo 17, w godzi- 
nach__17—21. P-717
HEBLARKĘ 60 cm komb. 
frezarkę komb. sprzedam. 
Brunon Balewski. Garde
ja, pow. kwidzyński.

DR DZIEWANOWSKI — 
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27, 

telefon 31-63-88. G-1934

„SKODĘ SPARTAKA” —
stan bardzo dobry sprze
dam. Wrzeszcz. Lendzio- 
na 17 m. 3, godz. 17—19, 
WÓZEK 
czesny

dziecięcy nowo- 
wysokie kółka — 

stan idealny tanio sprze
dam. Gdynia, Chylońska 
204—3, godz. 17—20. G-Ż091

S. I. „PLASTOPIAN” w Gdańsku, ul. Wałowa 17, 
tel. 31-52-23 i 31-75-25 ogłasza przetarg nieograniczo
ny na zakup dwóch wtryskarek poziomych o na
pędzie hydraulicznym, gramaturze wtrysku 40 — 
60 g. W przetargu wziąć mogą udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne Oferty 
wraz z danymi technicznymi i ceną, prosimy skła
dać w zalakowanych kopertach z napisem „wtry
skarka’ w sekretariacie do 25 maja 1965 r. Otwar
cie ofert nastąpi 26 maja 1865 r. o godz. 11 w biu
rze spółdzielni. Zastrzega sid prawo dowolnego wy
boru oferenta lub unieważnienia przetargu b^z no- 
dania przyczyn. 2382- K

Wojewódzki żwiązek Hodowców Drobnego Inwenta
rza w Gdańsku, ul. 3 Maja Nr 9, pokój 124 - 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
budowlanych, wod.-kan. i elektrycznych związanych 
z adaptacją magazynu w Łebie. W przetargu mora 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spóldziel- 
cze i prywatne. Oferty należy składać w biurze 
związku do 22 maja 1965 r. Informacji w sprawie 
przetargu udziela się w biurze związku. 248.TK

Państwowa Komunikacja Samochodowa oddział y 
Starogardzie Gd., ul. Pomorska 60 ogłasza przetarr 
ograniczony na sprzedaż ciągnika marki Ursus C-45 
Cna wywoławcza 8.000 zł. Przetarg odbędzm się dnu 
H maja 1965 r. o godz. 10. Pojazd oglądać możnr 
pod wyżej wskazanym adresem - sekcja taboru oc 
godz. 9 . 12. Przed przystąpieniem do przetam
należy złożyć wadium w wysokości 10 proc cer\ 
wywoławczej w kasie PKS. Przetarg odbędzie sic 
zgodnie z zarządzeniem ministra komunikacji z dnia
23 Vitt «Rn r\ (Monitor PoIski nr 66 z dnia 
23. VIII. 1960 r.), 2462-K

8094



Nr 113 (6488)' DZIENNIK BAŁTYCKI
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Przepiękne tereny na Głodówce kolo Bukowiny 
biegać będzie 16 maja br. etap kolarskiego Wyścigu 
Łomnicy przez punkt graniczny na Łysej Polanie do

Tatrzańskiej. Tędy prze- 
Pokoju z Tatrzańskiej 
Bielska Białej.

‘ CAF — fot. Olszewski

mywm mmi wbokzy
GŁÓWNYM KIERUNKIEM ROZWOJU WOJ. 

GDAŃSKIEGO BĘDZIE NADAL GOSPODARSKA 
MORSKA I PRZEMYSŁ. GLOBALNA WARTOŚĆ 
PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ WOJEWÓDZTWA 
POWINNA W 1970 R. WZROSNĄĆ W STOSUN
KU DO 1965 R. O OK. 50 PROC.

W przyszłej 5-latce stocz
nie Wybrzeża Gdań

skiego zbudują statki o

mw'iU
S'r.SB

łącznej nośności 1.627 tys. 
ton. 75 proc. produkcji

Ostatnie w II Rzeczypospolitej wybory parla
mentarne — do Sejmu i Senatu — odbyły się jc- 
sienią 1938, niespełna rok przed katastrofą wrześ
niową. Chociaż ogromna większość społeczeństwa 
potępiała antydemokratyczną ordynację wyborczą, 
opartą na tzw. kwietniowej konstytucji 1935 ro
ku — co musiał uznać nawet obóz rządzący, obie 
cując zmianę ordynacji przez rjowo wybrane Izby 
— wybory odbyć się miały według obowiązującej 
ustawy. W tej sytuacji niemal wszystkie stronnic
twa legalnej opozycji, tak z lewa jak i z prawa — 
Polska Partia Socjalistyczna, Stronnictwo Ludowe, 
Stronnictwo Pracy i Stronnictwo Narodowe oraz 
demokratyczne ugrupowania mniejszości narodo
wych, postanowiły wybory zbojkotować, nawołu
jąc swych sympatyków do powstrzymania się od 
udziału w głosowaniu. Zasadnicza batalia politycz
na rozgrywała się więc w rezultacie między jedy
ną w7 gruncie rzeczy partią rządzącą, Obozem Zjed 
nsczenia Narodowego (OZN, Ozon), a całą opozy
cją — o frekwencję wyborczą.

WALKA ta przebiegała 
w warunkach zaostrza 

jącego się terroru policyj
nego. Choć Sąd Najwyższy 
orzekł, że nawoływanie do 
bojkotu wyborów nie jest 
karalne, obóz rządzący 
wszelkimi dostępnymi śród 
kami usiłował uniemożli
wić propagandę przeciwko 
wyborom. Na gazety opo
zycyjne sypały się konfiska 
ty za konfiskatami, za na
woływanie do bojkotu 
aresztowano w okresie 
przedwyborczym około 200 
działaczy jednego tylko 
Stronnictwa Ludowego, na 
terenach wiejskich, zwłasz
cza zamieszkałych przez, 
mniejszości narodowe, ’ma 
no się wszelkich możliwych 
sposobów administracyjnego 
nacisku, by ludność zapę
dzić do urn.

Szczególnie wstrząsającej 
zbrodni dopuściła się po
licja w Łodzi: choć Komu
nistyczna Partia Polski 
była już wówczas rozwią
zana i w sposób zorganizo
wany udziału w kampanii 
przedwyborczej brać nie 
mogła, wielole‘nia działacz

ka komunistyczna, prządka 
Władysława Bytomska, zo
stała porwana i skatowana; 
bezbronną ofiarę, której 
ręce związano drutem, o- 
prawcy oblali benzyną i 
podpalili żywcem.

O podobnych bestial
stwach i samowoli grana
towej policji donoszono 
również z innych stron 
kraju, przede wszystkim z 
zamieszkałych przez Ukrain 
ców ziem ówczesnych wo
jewództw południowo 
wschodnich. Jednakże na
wet te zbrodnie sanacyj
nych władców Polski nie 
były w stanie zatuszować 
prawdziwych nastrojów pa
nujących w kraju. Dowio
dły tego wymownie wyniki 
głosowania.

CHOĆ przywódcy Ozonu 
trąbili wówczas o 

zwycięstwie odniesionym 
nad stronnictwami legalnej 
opozycji, nawet pobieżna 
analiza wyników głosowa

nia zadaje tym przechwał
kom kłam. Według oficjal
nych statystyk 33 procent 
uprawnionych do głosowa
nia zbojkotowało tę farsę 
wyborców; w rzeczywistości 
był to odsetek znacznie w?yż 
szy. Nawet trzymając się 
danych opublikowanych 
przez ówczesne władze — 
ale uwzględniające głosy 
nieważne, oddane przez lu
dzi, których w ten czy in
ny sposób zmuszono do 
pójścia do urny, ale któ
rzy dali wyraz protestowi 
przeciwko reżimowi oddając 
głosy nieważne — otrzy
mamy zaledwie 54,4 proc. 
głosów ważnych. Jeszcze 
bardziej znamienne jest po
równanie odsetka głosów 
ważnych w różnych rejo
nach kraju.

Okaże się wówczas, że 
osławiony „CUD NAD UR
NĄ” powiódł się najlepiej 
w województwach ;wschod
nich, zamieszkałych w prze 
ważającej ilości przez lud
ność niepolską -— ukraiń
ską, białoruską, litewską, 
żydowską. Przyczyną nie 
był bynajmniej entuzjazm 
dla sanacyjnego porządku 
ze strony ludności, którą 
ówczesne władze pozbawiły 
elementarnych praw, ale 
znacznie większe nasilenie 
terroru w tych okolicach. 
W rezultacie Ozon najwięk 
szy sukces osiągnął... na 
Polesiu, podczas gdy w War 
szawie przy użyciu wszyst
kich kruczków ordynacji 
wyborczej i praktycznego 
monopolu na obliczanie gło
sów zaliczyć mógł zaledwie 
41,2 głosów ważnych. Jeśli 
przyjąć często wówczas sto 
sowany podział na Polskę 
A i B, Ozon na ziemiach

-Sefnia
bohaterka

13-letnia uczennica z miej 
scowości Gleuel w pobliżu 
Kolonii, Angelika Paleit wy
ratowała siedmioro dzieci 
z płonącego domu. Dzieci 
w wieku od jednego roku 
do dziesięciu lat były same, 
gdy wybuchł pożar. Nie wie 
działy nawet, że dom ich 
stoi w płomieniach i spo
kojnie bawiły się w swoim 
pokoju. Angelika, gdy przy
szła je odwiedzić, zastała już 
kłęby dymu ü wejścia do 
domu, płomienie zbliżały się 
do pokoju dziecięcego. Dziew 
czynka przedarła się jednak 
do środka i wyniosła dwoje 
najmniejszych dzieci na rę
kach wołając resztę, by 
poszła za nią. Dzieci bały 
się jednak opuścić pokój i 
Angelika po raz drugi mu
siała udać się tam i wypro
wadzić prawie przemocą po
zostałe. „Sama nie wiem 
jsk udało mi się przedo
stać tam. Wszystko dokoła 
już się paliło, -ale me mo
głam ich po prostu zosta
wać” — mówi bohaterska 
dziewczynka.

Wi tytule chodzi, oczywi- 
' ście, o sukcesy na nie

dawno zakończonym III Fe 
stiwalu Muzyki Polskiej, 
który jak co roku, prezen
tował festiwalowej publicz
ności mniej znane pozycje 
lub nieraz całkowicie za
pomniane utwory polskiej 
muzyki od czasów najdaw
niejszych do XIX wieku 
włącznie. Ileż wśród nich 
jest prawdziwych perełek 
swojej epoki, pełnych sen
tymentu i niepowtarzalne
go uroku; wiele wróciło już 
na stałe do współczesnego 
repertuaru obiegowego; nip 
-które kompozycje posiadają 
przynajmniej niezaprzeczal
ny walor pedagogiczny.

Prezentowały te utwory 
zespoły symfoniczne, chórv 
zawodowe, zespoły kame
ralne i liczni soliści. Nie 
sposób tego wszystkiego 
choćby wymienić. Koncerty 
odbywały się w znakomi
cie wyposażonych salach 
Filharmonii Pomorskiej w 
Bydgoszczy, w Collegium 
Maximum Uniwersytetu Mi
kołaja Kopernika w Toru
niu i w stylowym, klasycy- 
stycznym pałacyku w Lu- 
bostroniu. Odbywały się 
nieraz po kilka dziennie.

WI ŚRÓD wykonawców nie 
zabrakło i gdańszczan, 

względnie ludzi w jakiś 
sposób związanych z Wy
brzeżem. Brała przede wszy 
stkim udział Filharmonia 
Bałtycka, która pod dy
rekcją Jerzego Katlewicza 
wypełniła jeden wieczór. 
Wypełniła go utworami nie
mal nieznanymi dotąd.

Oto nie grana dotąd w Pol
sce „Uwertura dramatyczna” 
prawie nieznanego szerszemu 
ogółowi kompozytora II po
łowy XIX w. Władysława 
Tarnowskiego (autora skądi
nąd znanej piosenki „Jak to 
na wojence ładnie”, znanej 
też pod incipitem „A kto 
chce rozkoszy użyć”); muzy
ka hieratyczna, oparta na 
najlepszych wówczas, wagne
rowskich wzorach. Alho in
na pozycja, również pierw
szy raz wykonywany U kon
cert fortepianowy E-dur Jó
zefa Krogulskiego, niemal ró
wieśnika Chopina, którego 
cień przykrył jego skromna, 
lecz niepozbawiona szlachetno

ści twórczość. Wreszcie już 
wykonywana, choć niedawno 
odkryta, Symfonia G-dur Ja
na Wańskieeo z U połowy 
XVIII w., świadcząca nie tyl
ko o imziomie techniki i ta
lencie kompozytorskim jej 
autora, ale i o postępowych, 
klasycznych i uniwersalnych 
tendencjach stylistycznych 
ówczesnej muzyki polskiej.
Bydgoski koncert Filhar

monii Bałtyckiej intereso-

rdzennie polskich mógł na 
swoje konto zapisać najwy
żej 47,4 procent głosów, 
podczas gdy w Polsce B 
aż 62,6 proc.

W tej sytuacji wyniki wy
borów właściwie nie po 

siadały żadnego polityczne
go znaczenia, jeśli pominąć 
wewnętrzne rozgrywki w sa 
mym obozie rządzącym. O 
obu wybranych wówczas 
izbach powiadano po pro
stu, że są „dyspozycyjne” 
— nie tylko dlatego, że 
Ozon wraz z niektórymi 
współpracującymi zeń ugru 
powaniami mniejszości na
rodowych, posiadał przy
gniatającą większość miejsc, 
ale i dlatego, że dzięki or
dynacji wyborczej udało się 
wyeliminować szereg osobi
stości niedogodnych dla re
żimu, choć wywodzących 
się z obozu piłsudczyków. 
Już tylko jako ciekawost
kę — ale znamienną — 
można odnotować fakt ntia 
nowania przez prezydenta 
Mościckiego dwóch senato
rów z ramienia tzw. „Jung- 
dcutsche Partei* — niemal 
oficjalnej przybudówki par 
tii hitlerowskiej, działają
cej wśród niemieckiej mniej 
szóści narodowej (później
szych „Volksdeutschow”).

Wybory do Sejmu i Se
natu na jesieni 1938 roku 
nie mogły więc w żaden 
sposób odzwierciedlać praw 
dziwych uczuć społeczeń
stwa w stosunku do obozu 
rządzącego. Jeszcze bardziej 
wymowne pod tym wzglę
dem były odbyte później 
wybory samorządowe w7 
miastach, w których stron
nictwa legalnej opozycji 
postanowiły w7?.iąć udział. 

Tadeusz SZAFAR

wał nie tylko programem. 
Także jego wykonanie stało 
na bardzo wysokim pozio
mie. Zupełnie inaczej się 
słucha i słyszy w doskona
łej akustycznie* sali filhar- 
monicznej. Soczyście i szla
chetnie brzmiały smyczki, 
jakże miękko i precyzyjnie 
tym razem „blacha” i ogół 
instrumentów dętych; mo 
że tylko w całości orkiestry 
ujawnił się pewien niedosyt 
brzmienia niskich rejes 
trów. Solistką była Regina 

, Smendzianka. Na wyżyny 
I artyzmu wzniosła się jed
nak nie w koncercie Kro 
gulskiego, a w małym po
lonezie F-dur Ogińskiego. 
Grala go wprost z niepo
wtarzalnym urokiem. Kon
cert gdańszczan w całości 
uzyskał duże uznanie.

Wśród plejadv festiwalo
wych wykonawców był też 
Lucjan Galon, wykładowca 
Sopockiej PWSM i absol
wentka tejże — Irena Ska- 
bar, a w koncercie muzyki 
rozrywkowej grano kompo
zycie Henryka Jabłońskie
go.
11SOBNYM wydarzeniem 

festiwalowym była se
sja Bydgoskiego Towarzy
stwa Naukowego poświęco
na muzyce dawnej. Z ra
mienia BTN organizował 
sesję i prowadził, kierow
nik Katedry Teorii i Kom
pozycji PWSM -w Sopocie 
doc. Konrad Pałubicki. 
Wśród autorów7 referatów 
naukowych obok takich na
zwisk, ja,k prof, dr Józef

przemysłu okrętowego prze 
znacza się na eksport. Głów 
nym zadaniem okrętownic- 
twa będzie postęp technicz
ny, a szczególnie zwięk
szenie sprawności i szyb
kości eksploatacyjnej stat
ków oraz wprowadzenie me 
chanizacji, zdalnego stero
wania i automatyzacji. Wy
maga to znacznego rozwo
ju zaplecza naukowo-badaw 
czego. Do prac nad projek
towaniem i konstruowa
niem statków oraz do za
rządzania i kierowania pro 
dukcją szeroko wprowadzo
na będzie technika cyfro
wa. Nastąpi też rozbudowa 
morskiej obsługi radiowej 
statków.

. W 1970 r. pod banderą 
Polskich Linii Oceanicz
nych pływać będą statki o 
nośności co najmniej 1.109 
tys. ton. Nastąpi równo
cześnie poprawa rezultatów 
ekonomicznych floty, a prze 
de wszystkim wzrost prze
wozów i polepszenie wy
ników dewizowych.

Stocznie remontowe zwięk 
szą swój potencjał o 50 
proc., co przyczyni się do 
skórcenia czasu remontów. 
Warosną również usługi 
eksportowe stoczni remon
towych.
P ORTY Gdańsk i Gdy-

nia osiągną zdolność 
przeładunkową 18,5 min 
ton. Powstaną nowe stano-

dzeniu nowoczesnych jed
nostek, zaopatrzonych w 
wiele nowych urządzeń 
mechanicznych i automa
tycznych do «połowów i 
przetwórstwa.

W przemyśle maszyno
wym woj. gdańskiego po
ważną rolę odgrywać będą 
Zakłady Mechaniczne w 
Elblągu. Jako jedyne w 
kraju będą one produko
wać turbiny energetyczne

blisko 90 proc. całości za
dań. Równocześnie budów-

najwyższej mocy. Rozbudo
wane będą również takie 
zakłady, jak np. „Polfa” w 
Starogardzie, Zakłady Apa
ratury Rozdzielczej w Lę
borku, Fabryka Wentylato
rów w Malborku.

W rolnictwie — wartość 
produkcji roślinnej 

zwiększyć się ma o 17,8 
proc., a zwierzęcej — o 16,8 
proc. Droga do tego celu 
wiedzie poprzez podwojenie

nictwo mieszkaniowe bę
dzie niemal w 100 proc.' 
uprzemysłowione. Do koń
ca przyszłej 5--latki 80 proc. 
budynków mieszkalnych w 
miastach mieć będze wodo
ciągi, 50 proc. — kanaliza
cję, a 35 proc. — gaz.

SIEC szkół średnich zo
stanie rozszerzona, tak 

aby co najmniej 80 proc. 
absolwentów szkół podsta

wiła przeładunkowe dla 
obsługi statków o nośności 
do 35 tys. ton. Dzięki temu 
nastąpi poprawa wyników 
eksploatacyjnych floty oraz 
wzrost konkurencyjności na 
szych portów dla armato
rów obcych.

Rybacy morscy z Wy
brzeża Gdańskiego osiągną 
w 1970 r. połowy w wysc-

dostaw nawozów sztucz
nych, zwiększenie liczby 
traktorów do ok. 9 tys., ob
jęcie 1/3 gromad komplek
sową mechanizacją, inwe
stycje melioracyjne i bu
dowlane, rozwój kółek rol
niczych. Znacznie wzrośnie 
areał uprawy pszenicy, ro
ślin przemysłowych, pa
stewnych i warzyw. Na me 
lioracje, głównie na Żuła
wach, przewidziano ok. 750 
min zł.

W planach tych szczegól
ną rolę odgrywają Żuławy, 
dysponujące znakomitymi 
warunkami naturalnymi.

W miastach woj. gdańskie 
go zbudowanych zosta

nie 130 lys. izb mieszkal
nych, głównie w ramach 
budownictwa spółdzielczego, 
które w 1970 r. przejmie

wowych mogło kontynuo
wać' naukę. Rozbudowie u- 
legną wszystkie wyższe u- 
czelnie Wybrzeża, a w szcze 
gólności ich zaplecze dy
daktyczne oraz internaty, 
co pozwoli na wzrost licz
by studentów.

Pod koniec 5-latki w każ
dej wsi sołeckiej działać 
będzie placówka kulturalna 
z punktem bibliotecznym.
Wiele sal widowiskowych 
w mniejszych miastach i 
osiedlach zostanie, przebu

dowanych. Znacznie wzroś 
nie liczba pracowników i 
placówek służby zdrowia. 
Na wsi na jeden ośrodek 
przypadać będzie 6,8 tys. 
mieszkańców — obecnie — 
(7,5 tys.). w.

Gdyńskie wystawy

kości 240 tys. ton. Tak 
znaczne powiększenie poło
wów nastąpi dzięki wprowa

Michał Chomiński, doc. Wi
told Rudziński, dr Jerzy 
Gołos, mgr Jan Prosnak. 
mgr Karol Hławiczka, nie 
zabrakło również muzyko
logów ze środowiska so
pockiego. Ich właśnie refe
raty i opublikowane wyni
ki badań wzbudziły swego 
rodzaju sensacje naukową. 
Oto mgr Paweł Podejko ba 
dając archiwa częstochow
skie natrafił na ślady dzia 
łalności kilkuset muzy
ków polskich, w tym 
kilkudziesięciu kompozyto
rów nie znanych dotąd hi
storii muzyki! Mgr Bohdan 
Muchenberg zidentyfikował 
28 anonimowych dotąd sym 
fonii i odnalazł 6 nowych, 
dotychczas nie znanych 
dzieł polskich kompozyto
rów XVIII wieku! Nic dziw 
nego, że przedstawione re
zultaty przeszły najśmielsze 
oczekiwania. Świadczyły nie 
tylko o zainteresowaniach, 
trudzie badawczym auto
rów i prężności ich środo
wisk, ale także o możliwo
ściach i zadaniach jakie je
szcze stoją przed historyka
mi.

Myślę konkretnie o Gdań 
sku, ważnym przecież oś
rodku kulturalnym ziem 
północnych dawnej Rzeczy
pospolitej. Ukryte po ar
chiwach pozostałości kultu
ry muzycznej Pomorza 
Gdańskiego czekają jeszcze 
na swojego odkrywcę. Czas 
najwyższy, by się nimi za-
jąĆ Janusz KRASSOWSKI

1 jV] IE wszyscy zapewne wie- 
1 ** dzą, że Gdynia, poza sa- 
) łonem BWA, posiada jesz

cze jeden ośrodek, w któ
rym systematycznie odby
wają się wystawy plastycz
ne — to salon Zakładowe
go Domu Kultury Zarzą
du Portu. mieszczący się 
przy ul. Polskiej, a ekspo
nujący ciekawe zestawy 
ciekawych artystów. Obec
nie otwarta jest tu dwu
dziesta już ekspozycja. Wy 
stąwcą jest młody, a legi
tymujący się już poważny
mi osiągnięciami (m. in. 
I nagroda w ogólnopolskim 
konkursie malarskim pt. 
„Człowiek i praca w Pol
sce Ludowej”, wyróżnienie 
w III Opolskiej Wiośnie —

kilkanaście płócien (pejza
że, portrety, kompozycje) 
o interesujących walorach 
kolorystycznych. Wydaje 
się. że w ciągu niespełna 
dwóch lat od ukończenia 
uczelni artysla ten zrobił 
wiele w kierunku ukształ
towania swej osobowości 
plastycznej. IV każdym ra
zie prace jego spotkały się 
z żywym przyjęciem por
towców, uczestniczących w 
wernisażu.

Tu warto podkreślić, że 
otwarcie każdej prawie wy 
stawy w ZDK połączone 
jest z interesując- obopól
nie (i dla twórcy i dla od
biorcy) korzystną dyskusją. 
Nie zawsze łatwą jest spra 
wą dla artysty podjęcie ta-

Tadeusz Cirsiulewir/ -

64, udział w wyslawach 
sztuki polskiej w Rumunii, 
na Węgrzech, w Bułgarii 
i Czechosłowacji), absol
went gdańskiej PYVSSP TA 
DEUSZ CIESIULEWICZ. U- 
prawia malarstwo, cerami
kę i rysunki satyryczne — 
w bardzo swoistym stylu.
W salonie ZDK wystawił

.Sliwnia”. olej ^

Fot. Wł. Niedz'elko ^

klej dyskusji, w której 
pierwsze pytanie zwykle 
brzmi: „co pan chciał po
wiedzieć w swoich obra
zach?” — ale próba udzie
lenia odpowiedzi nawet na 
tak kłopotliwe interpelacje 
może wiele zdziałać dla u- 
powszechnienia plastyki.

LAIK
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ROZMAWIAMY Z KANDYDATAMI NA RADNYCH
Budownictwo mieszkaniowe
i upiększanie miasta - podwójne hobby
Snż. M. Wófcika
Przewodniczący Prezy

dium MRN w Gdyni inż 
MIECZYSŁAW WÓJCIK
jest postacią dobrze zna
ną obywatelom miasta, bo...

JC^UNKCJĘ radnego peł
nię w swym mieście 

już prawie 10 lat, zaś 6 rok 
piastuję stanowisko prze
wodniczącego Prezydium 
MRN. Oznacza to, dziesiąt
ki, setki okazji do bezpoś
rednich spotkań i konta,k- 
tów z mieszkańcami, by
wam bowiem na spotka
niach z wyborcami, na po
siedzeniach samorządów ro
botniczych, jestem na wszy 
stkich masowych uroczy
stościach i imprezach, na 
spotkaniach środowisko
wych itp.

— Wyborcy znają więc pana 
znakomicie. Niemniej prosimy 
o bardziej szczegółowe przed
stawienie nam swych zainte
resowań, ujawnienie”, jaka dzie
dzina życia miejskiego jest pa 
nu najbliższa,

— Mam zdecydowane 
„obciążenia budowlańca”, 
bo z tego "środowiska się 
wywodzę. Również w okre
sie objęcia funkcji przewód 
niczącego Prezydium za
gadnienia budownictwa 
mieszkaniowego, polityki 
lokalowej były w cżołów- 
ce problemów do rozwiąza
nia. Stąd też i moje „hob
by” — rozwiązanie proble
mu głodu mieszkaniowego, 
przyjęcie właściwej polity
ki w gospodarowaniu miesz 
kaniami.

— Można już po tylu latach 
mówić o efektach osiągnię
tych przez władze miejskie...

— Tak, szczególnie, że u 
nas te efekty są rzeczy
wiście ogromne: udało się 
nam osiągnąć w 1962 r. to, 
że przyrost izb mieszkal
nych mamy większy od 
przerostu ludności. Tym nie; 
każde miasto może się po-; 
szczycić. Widomym rezul
tatem naszej polityki bu
dowlanej jest to, że plan 
obecnej 5-latkI wykonamy 
w ok. 130 proc., co oznacza 
dodatkowy przyrost 6 tys. 
izb. Znaczy to również, że 
2 tys. rodzin oczekujących 
na mieszkania otrzyma je 
ponadplanowo, uczynimy 
więc dalszy krok w rozwią
zaniu tej najdotkliwszej 
bolączki społecznej.

— Wszyscy mówią że drugą 
pana pasją jest... upiększenie 
miasta. Czy rzeczywiście?

— Tak, wzorem Katowic 
powołaliśmy społeczny ko
mitet, który prowadzi tę 
długofalową akcję czynów 
społecznych, skierowanych 
głównie na prace porząd 
kowe, estetyzacyjne, zazie
leniające. Wartość tych czy 
nów oceniamy na 40 min 
zł. Ale moim zdaniem jest 
jeszcze wiele do zrobienia 
w tym zakresie, bo Gdy
nia jest uboga w zieleń, ma 
niesprzyjające warunki gle 
bowe. Ponadto nie udało 
się nam narazie szerzej 
wyjść pozą śródmieście; sto 
su jemy zasadę koncentracji.
W najbliższym czasie wyj
dziemy z akcją czynów na 
peryferie miasta.

— Charakter portowy ^ Gdyni

stwarza zapewne ową specyfi
kę zarządzania miastem? Co 
może pan powiedzieć — W 
skrócie — o .związkach miasta 
z przedsiębiorstwami gospodar 
ki morskiej?

— To bardzo złożony 
problem. Krótko powiem 
tylko, że udało się nam wy 
pracować najwłaściwsze 
formy współpracy przedsię
biorstw morskich zarządza
nych centralnie z MRN, że 
wspólnym dążeniem jest za 
chowanie właściwych pro
porcji rozwojowych miasta 
i gospodarki morskiej.

—- I jeszcze Jedno pytanie, 
które nasuwa nam nasz, 
„dziennikowy” Jubileusz 20-le- 
cia: Jak pan ocenia rolę

Dziennika” w kształtowaniu 
opinii społecznej obywateli 
Gdyni, Jakie negatywy i pozy
tywy Widzi pan w pracy na
szej gazety?

— Negatyw jest jeden; 
piszecie o nas dużo, ale... 
ciągle za mało. A ponie
waż wysoko cenimy so
bie rolę prasy w życiu 
społecznym, liczymy, że 
następne 20-lecie rozpocz 
nie „Dziennik” poświęca
jąc Gdyni jeszcze więcej 
uwagi i miejsca. Muszę 
dodać, że zależy nam na 
tym ogromnie: pomagacie 
nam w budzeniu inicja
tywy społecznej, zachęca 
cie do czynów społecz
nych, popularyzując już 
te dokonane, a. co naj
ważniejsze — informuje
cie społeczeństwo o na
szej pracy, wciągacie je 
do udziału w życiu mia
sta. Więcej: publiczne roz 
ważania no. nad tym, jak 
gospodarować zawsze za 
szczupłymi sumami bud
żetowymi pozwala nam 
na dokonanie najtrafniej 
szego wyboru. Ponadto 
społeczne problemy poru
szane przez „Dziennik” 
cenimy wysoko, sygnali
zowane w artykułach wy 
pad ki jakiejś

Na marginesie 30 lał pracy bibliolcki

Gdyńska biblioteka naukowa
zasługuje na pomoc
W kwietniu br. Miejska Biblio 

teka Publiczna w Gdyni ob
chodziła 30-łecie pracy. O roz
wój u i rozkwicie tej placówki 
pisaliśmy już niejednokrotnie. 
Obok osiągnięć instytucja ta 
ma i bolączki tym istotniejsze, 
że odczuwają je liczni klienci. 
Jednej z nich poświęcamy dzi
siejszy artykuł.

Przy ul. Abrahama 60 znaj 
duje się jedyna w Gdyni 
biblioteka naukowa. Przed 
kilkunastu laty, jako wyod
rębniająca się dopiero pla
cówka z siedzibą przy Skwe 
rze Kościuszki u boku Bi
blioteki Głównej, dyspono
wała zaledwie kilkoma ency 
ldopediami i garstką pod
ręcznego księgozbioru nauko 
wego.

W 1959 roku, już jako sa
modzielny punkt, biblioteka 
naukowa otrzymała obecny 
lokal składający się z dwóch

Okrętweteran „Burza“
popłynął do Szczecina

pomieszczeń i małego hal
lu. W jednym z nich znaj
duje się czytelnia. Wzorowa 
czystość, starannie utrzyma 
ne wnętrze, troskliwie pro
wadzony księgozbiór oraz 
dbałość całego personelu o 
stworzenie jak najlepszej 
atmosfery dla czytelników, 
sprawiają dobre wrażenie i 
zachęcają do korzystania z 
usług czytelni.

Frekwencja rośnie. Lokal 
przestrzennie dostateczny w 
pierwszych latach istnienia 
biblioteki naukowej, stał się 
obecnie za ciasny, nie dosto 
sowany do jej potrzeb.

Na powierzchni 150 m kw. rr.ie 
śei się oprócz czytelni, wypo
życzalnia oraz ośrodek informa
cyjno - bibliograficzny. Z bra
ku zaplecza magazynowego, 
znajduje się tu cały księgozbiór 
przekraczający obecnie 20 tys.’ 
tomów (i wzrastający rok rocz
nie o ok. 2,5 tys.) oraz ok. 1, 
tys. roczników czasopism. Szat- i 
nia nie mająca oddzielnego po-j 
mieszczenia zajmuje miejsce, 
Jakie winne mieć szafki na ka
talogi i osoby z nich korzysta-1 
jąee. A te palarni, która dla

Pękają „szwy” niewiel
kiego lokalu gdyńskiej bi
blioteki naukowej. Między 
innymi w zeszłym roku 
trzeba było zrezygnować z 
blisko 20 proc. nowych po 
zycji książkowych, bo nie 
było je gdzie postawić. 
Troską o przyjście z po
mocą uczącym się gdynia 
nom przez poprawę bytu 
tej pożytecznej placówki 
winni przejąć się gospoda
rze miasta. Dla rozbudo
wującej się i stale rozsze
rzającej sieć placówek u- 
sługowych Gdyni, problem 
ten nie powinien być nie- 
rozwiązalny.

(sta)
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Z okazji jubileuszu biblioteki i Dni Oświaty, Książki 
i Prasy w Bibliotece Gdyńskiej przy Skwerze Kościusz
ki urządzona została wystawa obrazująca dorobek bibliote- 
teki.

Na zdjęciu: fragment wystawy. Fot. Wi. Nieżywiński
asa

misa

... , „ , , _ . i wielu ludzi spędzających po kil
-We Środę, 12 maja, W gOjka godzin w czytelni jest nie- 

dzinach popołudniowych o-1 zbędna, z braku miejsca trzeba 
kręt - muzeum ,3urza” o- b^° w °«61e zrezygnować.
puścił swe dotychczasowe 
miejsce postoju przy na
brzeżu Pomorskim w Gdy
ni i prowadzony przez ho
lowniki udał się w rejs do 
Szczecina. Z okazji XX-le- 
ria ziem zachodnich i pół
nocnych oraz 20 rocznicy 
utworzenia ludowej Mary
narki Wojennej okręt zo
stanie udostępniony do zwie 
dzania społecz.eństwu Po
morza Zachodniego oraz 
przybywającym tam wcza
sowiczom i turystom. Sta
nie on przy nabrzeżu miej
skim — Bulwarze Piastów' 
Pomorskich (naprzeciw Zam 
ku). Już w najbliższą nie
dzielę mieszkańcy Szczecina 
będą mogli wejść na pokład
zasłużonego okrętu-wetera- 

krzywdylna. Przewidziano także u- 
społecznej pozwalają nam stawienie „Burzy” pod ko-

34 miejsca przeznaczone 
dla czytelników przy stołach 
czytelni i obsługujące śred
nio 100—130 osób dziennie, 
to za szczupła liczba w mie 
ście liczącym ok. 165 tysięcy 
mieszkańców. A jest to 
miasto ludzi w większości 
kształcących się.

Do biblioteki naukowej 
przychodzą studenci szkół 
wyższych — studiujący za
ocznie i stacjonarnie, ucz
niowie starszych klas szkół 
średnich, nauczyciele szuka
jący tu pomocy do swej pra 
Cy, pracownicy umysłowi u- 
zupełniający swe wiadomo
ści drogą samokształcenia, 
pracownicy naukowi, którzy 
kompletują materiały do 
swych prac i wielu innychJ 
O każdej porze dnia, w go

TJ GODNIE
^ wyborczym na lata

z programem

1961 — 65, główne kierunki 
rozwoju gospodarki komu
nalnej w Gdańsku obejmo
wały rozbudowę ujęć wod
nych i sieci wodociągowej, 
oczyszczalni ścieków, budo 
wę dróg i ulic. Do poważ
niejszych inwestycji komu
nalnych, realizowanych w 
czasie ubiegłej kadencji 
gdańskiej MRN trzeba za
liczyć budowę i rozbudowę 
ujęć wody, które umożli
wiły zwiększenie produkcji 
wody o 20 proc. w porów
naniu z r. 1960. Nowe ma
gistrale wodociągowe uło
żono w _ ciągu ulic Grun
waldzkiej, Pomorskiej, K.

na szybkie i właściwe ich i nieć lata na okres 2 
rozwiąz nie. | tygodni w Świnoujściu.

GDANSK, Filharmonia, Kon
cert symfoniczny, g. 19,30. Sala 
kina „Panorama”, impreza 
estradowa pt. „Romano”, g. 
20,15. SOPOT, Kameralny, „Kto 
się boi Virginii Woolf”, g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „Mój są 
siad Romeo”, g. 19,15:

-Kronika pod psem
' ZNALEZIONY...

Błąkającym się w dniu 13 
bm. w pobliżu hali targowej 
w Gdańsku białym; kudłatym 
pieskiem zaopiekował się nasz 
czytelnik p. A. Gorzkowski, 
zamieszkały przy ul. Stryjew- 
skiego a m. 5 w Gdańsku-Sto- 
<ach.

GDANSK „Leningrad”, ,,U- 
rrarli milczą”, NRD, I seria, 
od 16 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
„Kameralne”, „O chłopie co 
okpił śmierć”, cz., od 9 1., g. 
14; „Beata”, poi. od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Piast”, „Nie zabi
jaj”, wł., od 16 1., g:
15,30, 18, 20,15. „Przyjaźń”,
,,W 80 dni dookoła świata”,
USA, od 12 1., g. 17, 20. „Dru
karz”, „Kosmiczny świat Ha
rolda Lloyda”, USA, od 
12 1., g. 17, 19. „Panorama”,
„Życie raz jeszcze”, poi., od 16 
1., g. 15,45. „Motława”, „Syn 
marnotrawny” wł.. od 161., g.
15.45, 18, 20,15. „Wrzos” „Żona
dla Australijczyka”, po], od 12 
1., g. 16, 18, 20. „Gedania”,
„Ciotki na rowerach”, radź., 
od 7 1., g. 15,30; „Romeo 'i 
Julia”, ang., od 16 1., g. 17,15, 
20. „Włókniarz”, „Viridiana”, 
hiszp., od 18 1., g. 19. „Zo
rza”, „Julio Jesteś czarująca” 
austr., od 16 1., g. 17, 19.
„Kosmos”, ,,Królowa Krysty 
na”, USA. od 16 1., g. 16 , 16, 
20. „Żak”. „Skłóceni z ży
ciem”, USA, od 16 1., g. 15,45 
18; „Otello”, radź., od 14 1„ 
g. 20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Skarb 
w Srebrnym Jeziorze”. NRF, 
od 12 1., g. 15,45, 18. 20,15.
„Bajka”, „Oklahoma”, USA, 
od 16 1., g. 9,30. 12‘, 14,45 17,30, 
20,15. „Tramwajarz”, „Rachu
nek sumienia”, poi., od 12 1., 
g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”. 
„Pechowiec na prerii”, USA, 
ci# 12 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Kapo”. 
Wł., od 16 1.. g. 15,45, 18, 20,15.

SOPOT „Ballyk”, „Czarne i 
białe”, USA. od 16 1., g. 15,15, 
17,30, 19.45. „Polonia”, „Gej
sza”, USA, od 16 1., g. 15,30,
17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, Głoś
nia prokurator”, poi., od 14 1..

10,30 13. 15.30, 17,45 20. „Go
plana”. „Telefon towarzyski” 
USA, od 16 1., g. 10, 12 30,' 15,30. 
17,45, 20, „Atlantic”, „Kasiar?” 
ang., od 16 1.. g. 15,30, 17,45, 
20. „Fala”, „Trzy życzenia”, 
cz., od 12 1., g. 16; „O życie 
dla Ruth”, ang., od 18 1., g. 
18,20. „Promień”, „Krzyżacy”,

poi., od 12 1., g. 16,30, 19,45.
kowie”, ang., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Klubowe”, „Ranny w 
lesie”, poi., od 16 1., g. 18,
20,15. „Mewa”, niecz. „Jagien
ka”, niecz. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Rękopis 
znaleziony w Saragossie”, poi., 
od 16 1., g. 17, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Z po
wodu kob ety”, fr., od 16 1., 
g. 17,30, 19,30.

CoO0tX>

3 dżinach otwarcia biblioteki,! 
jpełno tu zarówno młodzie- 
|ży jak i dorosłych. Ilość od
wiedzin sięgała w ubiegłym 
roku liczby 20 tys. tj. prze
szło dwudziestokrotnie wię
cej niż w 1960 roku. 40 tys. 
wypożyczeń książek — to 
jeden z imponujących dowo 
dów użyteczności tej placów 
ki. Posiada ona dobrze roz
winięty księgozbiór, zwłasz
cza działy -— społeczno - po
lityczny, literaturoznawstwo, 
historię i cieszący się wiel
kim zapotrzebowaniem dział 
książek technicznych.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 14 maja 1965 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

13.00 Młodzi muzycy Wybrze
ża. 15.00 Koncert życzeń. 16.05 
Koncert solistów 16.25 „Zawi
niłem”. 16.43 Gra zespół J. To
maszewskiego. 16.50 „Małe stat 
ki do wielkich zadań”. 17.00 —
Przegląd aktualności Wybrze
ża. 17.20 „Sylwetka kandyda
ta”.
OGÖLNOPOLSKI Es

13.20 „Cetno czy licho”. 13.45 
„W rytmie tańca i piosenki”.
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.25 
Transmisja ze startu do VI 
etapu Wyścigu Pokoju w Chlu 
mmi. 15.30 „Teddy”. 17.30 —
Transmisja z zakończenia VI 
etapu Wyścigu Pokoju W Par
dubicach. 18.45 Klub Entuzja
stów Nowoczesności. 19.30 Tran 
smija koncertu symfonicznego 
z Radiowego Domu Muzyki im.
Grzegorza Fitelberga w Kato- • t ko we i
wicach. 20.25 Dyskusja hterac- miąiKO.U tj 
ka. 20.45 — d. c. koncertu
21.52 Wiadomości sportowe i 
oficjalne wyniki VI etapu Wy
ścigu Pokoju z Pardubic. 21.57 
Melodie rozrywkowe. 22.05 —
„Królowa aktorów” słuchowi
sko wg sztuki Williama But
lera Yeats’a. 23.05 Muzyka ta
neczna.

Druk GZG zam. 991 D-8

na dzień 14 maja 1965 r.
PIĄTEK

16.30 19 lekcja jęz. ang
(powt.). 16.50 „Chłopiec znad 1e 
zora” film krym. prod, franc 
17.10 Dziennik. 17.15 „Wielokro
pek”. 17.35 XVIII W. P. (spr. 
z zak VI etapu). 18 25 ..Nie 
tylko dia pań”. 18.50 ..Na pól
kach księgarskich”. 19.00 
Wszechnica TV: progr. z cyk
lu: „Rozmowy o współczesnoś
ci”. 19 30 Dziennik. 19.50 „Do
branoc”. 20.00 „Miasto i jego 
problemy”. 20 15 „Noc nad Rry 
mem”, Mm fab. prod włos
kiej (dramat) dozw. od l. 16 
22 15 Dziennik.
„Marynarz”, „Przem;nę?o z 
wiatrem”, USA, od 14 1., g. 18. 
„Mimoza”, „Synowie i Kochan

Z okazji Tygodnia PCK
Gdański oddział PCK 

zrzesza w 90 kołach szkol
nych 17 tys. młodzieży zc 
szkół podstawowych, liceów 
i techników zawodowych. 7> 
pomocą służby zdrowia i 
nauczycieli podnosi się 
wśród młodego pokolenia po 
ziom oświaty i kultury sa
nitarnej, wzrasta udział w 
pracach społecznych. 15 bm.. 
rta zakończenie tygodnia od
będą się w Gdańsku elimi
nacje drużyn sanitarnych 
współzawodniczących o pro
porzec przechodni Zarządu 
Miejskiego PCK.

Wczoraj z okazji. „tygod
nia” na Targu Węglowym 
w Gdańsku przy płycie pa- 

poświęconej ó- 
brońcoin Wybrzeża, delega
cje szkolnych liól PCK (szko 
ly Podstawowej nr 57 i Pod
stawowej Szkoły Muzycznej 
z ul. Gnilnej) składały wień

Marksa, na Głównym Mie
ście i w szeregu innych re
jonach miasta.

Znaczną poprawę stanu sani
tarnego Gdańska przyniesie 
rozbudowywana oczyszczalnia 
ścieków. Rozbudowa zwiększy 
przepustowość oczyszczalni 
12,5 tys. ki sześć. na dobę
(dane z r. i960) do 43 tys. m 
sześć, na dobę. Z inwestycji 
drogowych wykonano budowę 
drogi państwowej na odcinku 
od Wrzeszcza do Sopotu, wia
duktu przy ul. Jedności Ro
botniczej, a w trakcie reali
zacji znajduje się przebudowa 
Węzła Piastowskiego.

Gdańskie ulice są dziś 
znacznie jaśniejsze, dzięki 
nowym punktom świetl
nym, likwidacji latarni ga
zowych i modernizacji o- 
świetlenia. W śródmieściu, 
nakładem 7.159 tys. zł przv

stąpiono do budowy sieci 
ciepłowniczej, poprzez zwięk 
szenie taboru specjalnego 
usprawniono działalność 
MPO, o ponad 57 min zł 
ponad plan zwiększono su
mę nakładów na remonty 
kapitalne starych budyn
ków.

Wiele uwagi poświęciła MRN 
sprawie zaopatrzenia ludności 
w gaz, dzięki uruchomieniu 
zespołu nowych pieców zwięk
szyła się dostawa gazu, obec
nie 7. urządzeń gazowych w 
kuchniach i łazienkach korzy
sta 63 proc. mieszkańców.

W latach 1966 — 70 pod
stawowym problemem go
spodarki komunalnej w 
Gdańsku będzie zaopatrze
nie miasta w wodę. Nowy 
program wyborczy ME 
FJN postuluje zakończenie 
budowy nowego ujęcia wod 
nego i rozbudowy istnieją
cego. Dzięki tym inwesty
cjom w r. 1/970 uzyska się 
o 50 proc, większą niż obec 
na produkcję wody. Plany 
rozbudowy magistralnej sie 
ci wodociągowej obejmują 
rejon Grodzą Kamienna, 
Stogi, Przymorze, Sw. Woj 
ciech, ul. Gdańska. Na wie
lu odcinkach miasta zbu-

* 
*

dowana będzie sieć roz
dzielcza i drugorzędna o 
łącznej długości 31 km. 
Dalsze polepszenie stanu 
sanitarnego miasta uzyska 
się przez rozbudowę syste
mu przepompowni i budo
wę kolektorów w Brzeźnie, 
na Stogach, na Zaspie 1 
przy ul. Pomorskiej.

Planuje się również prze 
dłużenie sieci gazowniczej i 
rozbudowy wytwórni gazu, 
co przyniesie w 1970 r. 75 
procentowy wzrost produk
cji gazu. Kontynuować się 
będzie rozbudowę sieci cie
płowniczej zwłaszcza w 
Dolnym i w Głównym Mie 
ście. Pozwoli to na całko
wite wykorzystanie energii 
cieplnej z Ołowianki oraz 
zlikwidowanie kotłowni lo
kalnych.

O 22 proc. wzrosną . na
kłady na remonty budyn
ków mieszkalnych, a 10 
min zł przeznacza się na 
remonty budynków prywat 
nych. (Jar)

ce. Na zr> ęciu delegu !,, 
l;ola l'\ K przy szkole i, 
licznej.

Fot. Wł. Nieżywiński

Niebezpieczne
miejsce
W dzisiejszej kronice wypad 

a ów piszemy o potrąceniu 
Przez samochód przechodnia 
u zbiegu ulic Rajskiej i Gnil
nej w Gdańsku. Wprawdzie 
wczorajszy wypadek spowodo
wany został przypuszczalnie 
i winy nierzeźwego przechod
nia, niemniej warto zwrócić 
uwagę, wobec dość licznych 
ostatnio wypadków w tym 
miejscu, na konieczność zabez 
pieczenia tego newralgicznego 
punktu. Bardzo ruchliwą jezd
nię przekraczają tu zarówno 
zwykli przechodnie, jak i set 
ki dzieci podążające do poblis 
kich szkół (I Liceum oraz 
szkół muzycznych). Niezależnie 
więc od wyraźnego wyznacze
nia przejść dla pieszych nale
żałoby pomyśleć o barierkach 
ochronnych. (st)
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W czynie przedwyborczym

~ V ‘ ' swemu miastu
D-zlś kolejne sygnały Oini podjęła czyn społeczny, 

deklaracjach gdyńskich za który polegać będzie na 
kładów pracy pragnących 
z okazji zbliżających się
wyborów do Sejmu i rad 
narodowych — pomóc swe
mu miastu. Stocznia im. 
Komuny Paryskiej zgłosiła 
się do Społecznego Komi
tetu Upiększania Gdyni ze 
zobowiązaniem zależenia 
na ul. Redłowskiej 38 
punktów świetlnych. Po
nadto stocznia wypożyczy 
wywrotki potrzebne do wy
wozu gruzu i przewozu zie
mi na świeżo urządzane 
miejskie place oraz weźmie 
udział w budewie linii tro
lejbusowej na ul. Czecho
słowackiej. Stoczniowcy po 
stanowili także wykorzy- 
stać odpady rur stalowych 
z których sporządzą 172 m 
bież. balustrady. Społeczny 
komitet zużytkuje balu
stradę na przejścia dla pie
szych oraz na potrzeby 
przedszkoli.

Załoga Zespołu Elcktrow-

przeprowadzeniu bieżących 
remontów w sifkole na 
Oblużu. Dodatkowo jeszcze 
zespół elektrowni dostąrczy 
na potrzeby miasta środki 
transportowe (na przeciąg 
120 godzin), przekaże Spo
łecznemu Komitetowi 500 
leg rur złomowych i wy
konane przez załogę na plac 
zabaw dla dzieci — 2 huś
tawki i 2 przeplotnie.

Pomoc finansową oraz 
środki transportu ofiarowu
je miastu gdyńska Spół
dzielnia Włókienniczo-Odzie 
żowa. (jar)
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Z kromń» | t

DZISIEJSZE ODCZYTY 
I ZEBRANIA

O g. 19 w sopockim klubie
MPiK spotkanie redakcji mie
sięcznika „Litery” z czytelni
kami.

O g. 18,15 w sali 213 PG sta- 
ran’ern katedry silników spali 
nowych projekcja filmów po
pularno-naukowych na temat 
budowy i eksploatacji silni
ków B. W.

O g. 19 w GTPS w Gdańsku 
wieczór rozrywkowy eksperan- 
tystów.

SPOTKANIA 
Z KANDYDATAMI

NA POSLÖW I RADNYCH
Dziś o g. 18 w sali GCMF 

przy Długim Targu 30/32 w 
GDAŃSKU spotkanie wybor
ców z oliw, nr 106, 107, 108 
109,

W GDYNI o g. 18 w szkole 
Podst. nr 11 przy ul. Wroc
ławskiej spotkanie wyborców 
z okr. nr VIII.

O g. 14 w Klubie Technik' 
i Racjonalizacji na dworcu 
kolei elektrycznej w Gdyn 
spotkanie zakładowe.

O g. 13 w Klubie TPPU na 
Skwerze Kościuszki w Gdyni 
Spotkanie środowiskowe kobiet

W SOPOCIE o g. 18 w szko 
le nr 2 przy Słowackiego 
spotkanie wyborców z okr 
V. W szkole nr 1 (ul. Boczna' 
o tej samej porze spotkanie 
wyborców * okr. VI

7-letńi Władysław B. wybiegł 
nagle na jezdnię ul. Sosnowej 
we Wrzeszczu i został potra
cony przez prze ieżdża iacy mo 
tocykl „Junak” nr rej 
GA 2470, prowadzony przez Sta
nisława C. Chłopiec z lekkimi 
obrażeniami przewieziony zo
stał do Pogotowia Ratunkowe
go.

* * *
Na ul. Smętnej na Oruni, 

s-letni Zenon L, wybiegi na 
jezdnie i wpadł noc] motory kl 
.Jawa” nr rej. GK 8758, pro

wadzony przez Alojzego K. 
Chłopiec z obrażeniami prze
wieziony został do Szpitala
tVojewodzk'eeo.

* * *
II zbiegu ulic Raiskief i 

On Inej zna idu jacy sie w sta
nie nietrzeźwym Marian W. 
wszedł nagle na jezdnię I zo 
stal potrącony przez samochód 
iso b owy „Trabant” nr rej. 
GA 2674, prowadzony przez 
uieronima Z, Ofiara wypadku 

lekkimi obrażeniami prze
wieziona została do 111 Klini
ki Chirurgicznej AMG.
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